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Przegląd Polityczny
K raków  11 stycznia.

Natychmiast pospieszył rząd wspólny rozprószyć | Zdradzoną wprawdzie została tymczasem narada
wszelkie obawy wojenne, jakie z powyższego ar- między Ferrym i Freycinetem, połączona z groźbą
tykułu mogłyby wypłynąć, gdyby było stwierdzo- rozwiązania Izb. Niczego zaś więcej nie obawia"
nem, iż pochodzi on z inspiraeyi sfer kompeten- się w tej chwili stronnictwo radykalne, jak po­
tnych. Dlatego też zamieszcza Fremdenblatt na- nownych wyborów. Sama więc przezorność poli-
stępujące widocznie z urzędowego źródła pocho- tyczna nakazywałaby mn podtrzymywać jak naj-

. . . . . . .  dzą^£ communiquó: dłużej ministerstwo Goblet j i ustąpić mn w tem
■m m  Wspomnieliśmy wczoraj o artykule półurzęao „W Budap. Corr. zwrócono w sposób sensa- nawet, czego Freycinetowi uchwalić nie chciało

wej Budapester Corr., podnoszącym potrzebę za cyjny uwagę na potrzebę nagromadzenia w tery- ale stronnictwo to nićjlubi się kierować zbytnią
opatrzenia wcześnie artykułami żywności i nmun- torjum pogranicznem zapasów żywności i mundu- przezornością. Namiętność i chęć burzenia wszy- 
durow&aia tych pogranicznych terytoryów, które rów, z czego wielostronnie obudziły się obawy, iż stkiego — co stawa w drodze, bywa zwykle 
mogr* służyć jako pole walki. Artykuł ten brzmi: pozostaje to w związku z przygotowaniami wojen- milszym jego doradcą. — Dlatego wyczekują 

„Z zadowoleniem konstatujemy, iż noworoj nemi. Zasiągnięte przez nas informacye wykazały, w kołach parlamentarnych francuskich z wyte- 
czna mowa ministra Tiszy w całej Europie, nie iż pomieniony artykuł nie mógł wyjść ze źródła żoną ciekawością, jaką decyzyę poweźmie w spra- 
wyjmując Petersburga, znalazła poklask, jako kompetentnego, bowiem w kołach decydujących nie wie podprefektów grono otaczające p. Clćraenceau 
nowa rękojmia utrzymania pokojn. Ale mimo I otrzymano żadnych takich nowych wiadomości, I Ze sposobu, w jaki się w tej chwili miota organ 
wszystkich zewsząd nadchodzecych objawów pralktóreby mogły osłabić nadzieję utrzymania po-1 jego Justice na wszystko i na wszystkich wnosić 
gnienia pokoju, nie możemy pominąć tego faktu, koju.“ . . . .  .. . by należało, że się oprze stanowczo zamiarom
ze mocarstwa bontyoentaloe z gorączkowym po-1 Dziennik rozporządzeń dla armii ogłasza za-1 Gobleta 
śpiechem i w niezwykłej mierze pomnażają do-1 twierdzono Najw. postanowieniem z dnia 2 b. m. 
tkliwe ciężary i uzbrojenia, jak gdyby czekałaInowe organiczne przepisy dla pułku kolejowego

a) by rozporządzenie ministeryalne dotyczące za-1 bardzo wypadkach. A właśnie Bank austro-we- 
rządzeń i środków weterynarsko policyjnych z dnia gierski wbrew oninii T?«d 
12 kwietnia 1880, wydane na mocy ustawy pań

nas rychła ewentualność wojny. Bez narażenia się I i telegraficznego, oraz dla polowej służby kolejo 
Ba niebezpieczeństwo zarzutu, choćby tylko odjwej i telegraficznej. Pułk ten składać się będzie I Sejm krajowy.
jednego rozsądnego człowieka, tego zarzutu mia- w czasie pokoju z dwóch batalionów po cztery
nowicie, iż podjudzamy do wojny, łub że ją uwa- kompanie, oraz z kadru batalionu zastępowego-
żamy jako pożądaną, — uznajemy jednak wobec w wojnie zaś z 8 batalionów kolejowych 3 dy-
takiego stanu rzeczy jako konieczne, wyrazić na- rekcyj polowego telegrafu linii pierwszej i 3 dv
sze zapatrywania w tym kierunku. Owóż byłoby rekcyj' linii drugiej, dalej z 45 oddziałów polnych I □  O godzinie 11 m 30 otwiera Marszałek no-
ze strony naszego rządu (a mamy tu na myśli i 3 górskich wreszcie z batalionu zastępczego, siedzenie Marszałek po
rząd wspólny) brakiem troskliwości, gdyby nasza złożonego z dwóch kompanij.

(8 me posiedzenie 4 sesyi V  peryodu).

L w ó w  10 stycznia.

Ośmiodniowy urlop otrzymali pp. Koziebrodzki

tegiczna jest wprawdzie dla monarchii zostaną, jak donosi Fremdenblatt, ogło- Sekretarz Stanisław Badeni odczytuje spiscbwih
można

subwencyękolejowe
.i o tyle skomple-lpodoficerskich i innych szczegółów mni e j l ubwl ę l I h ' t t y ' c z n ^ ^ w  arcS!wa°ch 
rozwinąć szybko i|cej ważnych dla orgamzacyi pospolitego ruszenia, watykańskich w Rzymie. Sekretera p. A. JęJrze-

K8. Bismark bawi od soboty w Berlinie i przy- MżetowejdCZyt^ e’ & Isb8 przydziela komisyi bu 
bowałaby się w danym razie z żadnej strony o-1 puszczają wszyscy, że weźmie udział w dyskusyi Rząd przedkłada projekt ustawy rybackiei któ- 
bawiać napadu. parlamentu nad drugiem czytaniem nowej ustawy ry Izba na wniosek p. Artura Potockiego odsyła

„Ale ważnym, jeśli nie rozstrzygającym mo- wojskowej. Wspomniane już wczoraj communique z pominięciem drukowania do komisyi rybackiei 
mentem bojowych zdolności armii jest stosownie I KSln. Ztg  powiada, że o to chodzić teraz będzies z 7 członków wybrać się mającej, 
ubezpieczone zaprowiantowanie, o które każdy „czy parlament i naród ma zaufanie do polityki P. Abrahamowicz i towarzysze składają do la- 
troskliwy zarząd wojskowy zawczasu postarać zewnętrznej, jaką kanclerz zgodnie z wolą cesa Iski marszałkowskiej nagły wniosek tei treści- 
się musi, aby nie przeszkadzać mobilizacyi i roz- rza i państw związkowych niemieckich prowadzi, Zważywszy na toczące sie właśnie rnkowknia 
winięciu się szyków przez równoczesny dowóz a której nowa ustawa wojskowa ma służyć za z rządem ^ ^ 1 ^  Ł  
prowiantów. Dlatego poczytujemy sobie za obo- skuteczne narzędz e, czy też niema tego zaufania “ handlm™ -ni . . a . ?
wiązek wypowiedzieć otwarcie, ze zarząd W OJ- wyu.aac « v  ? i ; t l °  S  - *  A a s t r o  WęgTami l  stawianych
skowy winien te graniczne terytorya, które kiedyś tego zaufania nie okazał, odwołanoby się w tej cłem obłożony'Ymjioft y n o llffm  ffńwyir-
służyć mogą jako pole walki, zaopatrzyć wcześnie mierze do narodu przez rozwiązanie parlamentu, ckiego do Rumunii, zabezpieczony został na dłuż 
artykułami żywności i umundurowania, wystar- W kołach parlamentarnych berlińskich utrzy- szy szereg lat imoort zboża rumuńskiego do Austro 
czającemi na długi czas dla znacznej liczby woj-lmnją, że centrum porozumiało się już z wolno- Węgier bez cła lub za opłatą ceł zbożowych dziś
ska. Może to pociągnąć jedynie tylko stratę pro- myślnymi i że przyjmą cały wniosek rządowy istniejących, tudzież by otwarte zostały granice
centów, ponieważ wszystkie owe artykuły także I na trzy lata. I państwa austryacko - węgierskiego dla przepędu i
na wypadek pokoju, którego możliwość jeszcze Zjawienia się ks. Bismarka w parlamencie i przewozu bydła żywego lub bitego z Rumunii; 
ciągle wydaje się nam najprawdopodobniejsza, tego co powie, wyczekują w tychże kołach z wielce z uwagi dalszej, iż wobec polityki bandlowo- 
mogą być zużytkowane. Chodziłoby tu tedy jedy- natężoną ciekawością. cłowej innych państw, graniczących z Austro-We­
nie 0  pewne virements, względnie o wielką za-1 grami, a zwłaszcza tych, w których do medawna
liczkę, gdyż musianoby wydać znaczniejsze sumy, Goblet wystąpi zapewne dziś albo jutro w Izbie jeszcze znajdowały zbyt austryackie produkta rol- 
niż budżet przeznacza. deputowanych z wnioskiem swym, usuwającym nicze, zawarcie układu handlowo - cłowego z Rn-

„Ale jesteśmy przekonani, że Delegacya nie- pewną liczbę podprefektów, a zatrzymującym re- munią pod warunkami, powyt określonemi, nara-
tylko w razie wojny tę ostrożność pochwali, lecz sztę, jako potrzebną do spełniania pewnych admi- ziłoby niechybnie prodnkcyę rolniczą w Austryi
także w razie utrzymania pokojn z jeszcze wię- nistracyjnych zadań. na konkurencyę, byt niszczącą, kraj zaś nasz jako
kszem zadowoleniem i gotowością udzieli jej swej Wiadomo, że o kwestyę tę, w ten sam sposób ściśle rolniczy, produkujący na eksport, a nader 
aprobaty. Wobec zarządzeń wojskowych, do któ- zapowiadaną, rozbiło się ministerstwo Freycineta. zbliżony do granic Rumunii, na ruinę materyalną— 
rych przystąpiła przeważna część naszych sąsia- Ciekawą więc jest rzeczą, jak się większość, któ Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
dów uważamy za nasz patryotyczny obowiązek ra głosowała za usunięciem wszystkich podprefek- Sejm wzywa c. k. Rząd, by przy zawarciu ukła 
wskazać na to, iż dalsze bezczynne przypatrywa- tów i skreśleniem odnośuej pozycyi w budżecie, dn handlowo-cłowego z Rumunią zabezpieczył pro- 
nie sie z naszej strony u z n a j e m y  j a k o  wprost nie- zachowa wobec wniosku Gobleta, którego gabinet dukcyę rolniczą w krajach austro-węgierskich przed

nazywa „miniaturą Freycineta.“ jkonkufencyą Rumunii, w szczególności:

z otwarciem linii Stryj-Munkacs

dokładnie w każdym froncie. To też godna nieo 
graniczonego zaufania armia wspólna nie potrze-

stwowej z dnia 29 lutego 1880 r., a mianowicie 
§§ 7 i 40 utrzymane były w swej mocy;

&) by układ handlowy z Rumunią nie zapewni 
jej bezpośrednio lub pośrednio, ani wolności cło 
wej dla zboża i innych płodów rolniczych, ani 
też ceł niższych na te płody od ceł, jakie ogólna 
austro węgierska taryfa cłowa zawiera obecnie lu 
w przyszłości zawierać będzie.

Izba uchwala nagłość, a uzasadniając wniosek 
przemawia p. Abrahamowicz i zaznacza, że po 
stawił go w porozumieniu z komitetem gafie, 
Towarzystwa rolniczego. Z uwagi, że interes 
au8tryackiego rolnictwa ważniejszym jest, niż in 
teres austryackiego przemysłu, występuje mówca 
przeciw protegowaniu jednej gałęzi produkcyi ka­
sztem drugiej. Datami statystycznemi udowadnia 
wnioskodawca, że import produkcyi rumuńskiej 
do Austryi wzrasta, a eksport produkcyi anstrya- 
ckiej do Rumunii spada; zresztą te przedmioty, 
które idą do Rumunii, znajdują odbyt w Niem­
czech i Francyi. Owe obawy ceł są nieistotne i 
płonne. Mówca żywi nadzieję, że jego wniosek 
będzie nietylko przez Izbę, lecz i przez ministra 
dla Galicyi poparty.

P. H e n z e l  wnosi, aby wobec tego, że się to­
czą rokowania, a nawet miało już przyjść do pe­
wnego porozumienia, Sejm bez odsyłania do ko­
misyi przystąpił do uchwalenia tego wniosku.

Zgodnie z powyższem życzeniem Izba uchwala 
wniosek p. Abrabamowicza w całej osnowie.

Z porządku dziennego odesłano sprawozdania 
Wydziału krajowego:

a) o wpływie nieograniczonej wolności dzielenia 
posiadłości tabularnych na wybory do Sejmu i do 
lady powiatowej, tudzież na ustrój obszarów dwor­

skich — do komisyi administracyjnej;
b) w przedmiocie zalesienia wydm piaszczy­

stych i nieużytków — do komisyi gospodarstwa 
craj owego;

c) w przedmiocie daru z łaski dla Maryi Veit, 
sieroty po emerytowanym dyrektorze szkoły głó­
wnej we Lwowie — do komisyi budżetowej;

d) w przedmiocie oznaczenia miejscowości na 
siedzibę trzeciego sądu powiatowego w powiecie 
Pohatyńskim — do komisyi prawniczej.

Z kolei uzasadnia-swój wniosek p. Wernicki 
co do zaprowadzenia poboru na rzecz kraju do­
datków do podatków konsumcyjnych. Zgodnie 
T»itro%W’guu.®j\ro£kndawov nrzvdziela Izba ieeo

Następuje pierwsze czytanie wniosku p. Skał- 
kowskiego w przedmiocie wezwania Rządu, by 
przy organizacyi istniejących i otwarciu nowych 
kantorów pomocniczych Banku Austro-Węgierskie­
go uwzględniano życzenia interesowanych powia­
tów i gmin, i by utrzymywanie takich kantorów 
poruczano instytucyom, które dają gwarancję, że 
przy sprawowaniu zastępstwa Banku nie będą po­
mijać interesów rolnictwa i przemysłu.

W uzasadnieniu wniosku zabiera głos p. Skał- 
kowski i podnosi, aby w drodze administracyjnej 
dążyć do tego, by dla Galicyi otworzono szerszy 
zakres kredytu wekslowego w Banku Austro-Wę 
gierskim, gdyż drogą ustawodawczą trudno dziś 
już coś uzyskać wobec tego, iż odnowienie przy­
wileju tego Banku nie ulega wątpliwości.

Ułatwianie kredytu wekslowego należy do za­
dań kantorów pomocniczych. Jeżeli zaś te za 
stępstwa spoczywać będą w ręku prywatnych 
przemysłowców, to interesa rolników albo wcale 
nie będą uwzględniane, albo tylko w rzadkich

gierski wbrew opinii Rad powiatowych, wbrew 
życzeniom obywatelstwa, pomija poważne insty- 
tucye i oddaje swe zastępstwa kupcom lub prze­
mysłowcom, często w dotyczącej okolicy wcale 
nieznanym.

Pod względem formalnym prosi mówca o ode­
słanie jego wniosku do komisyi bankowej, co też 
Izba uchwala.

W dalszym ciągu zezwala Izba zgodnie z wnio­
skami Wydziału krajowego, przedstawionemi przez 
p. Smolkę:

gminie miasteczka powiatowego Dąbrowy na 
pobór 80°/0 dodatku do podatku konsumcyjnego 
od wina i mięsa; tudzież 

gminie miasta powiatowego Mościska na dalszy 
pobór opłat od napojów.

W załatwienia sprawozdania komisyi budżeto­
wej o zamknięciu rachunków funduszów indemni- 
zacyjnych za rok 1885 (referent p. Chrzanowski) 
uchwala Izba bez dyskusyi:

„Sejm wstrzymuje się od stanowczego załatwie­
nia przedłożonego mu zamknięcia rachunków fun­
duszów indemnizacyjnych Galicyi wschodniej, Ga­
licyi zachodniej i W. Ks. Krakowskiego za rok 
1885, a przyjmuje tylko je do wiadomości z za­
strzeżeniami uchwalonemi na poprzednich sesyach 
sejmowych."

Z kolei zdaje p. Goldman imieniem komisyi 
indżetowej sprawę o zamknięcia rachunków za 

r. 1885 funduszu krajowego i funduszów uposażo- 
lych ze skarbu krajowego lub budżetem objętych 
1 wnosi: Sejm raczy uchwalić:

(Uchwała A).
Sejm udziela Wydziałowi krajowemu absoluto- 

ryum z rachunków za r. 1885 funduszu krajowe- 
?o i funduszów uposażonych ze skarbu krajowego 
ub budżetem objętych.

(Uchwała B). 
Absolutoryum^'udzielone Wydziałowi krajowemu 
rachunków funduszu krajowego i funduszów ze 

skarbu krajowego uposażonych za r. 1885^ obej­
muje także absolutorynm dia Rady szkolnej kra­
jowej z rachunków działu wydatków funduszu 
szkolnego krajowego za rok 1885 z tem jednak 
zastrzeżeniem, że pod to absolutorynm nie podpa- 

a kwota 6,099 złr. wydana przez Radę szkolną 
krajową tytułem wynagrodzenia za prowadzenie 
rachunków funduszów szkolnych okręgowych w r.
1885.

(Uchwała).
Kwota 5.854 złr. z poz. 58b przez Wydział kra- zytu r. 18ob przeniesiona, ma uju ww

prowadzona do rachunków r. 1885 i stanowić po­
zostałość z rachunków tego roku; oraz rezolucyę: 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, by zarządził 
ścisłe zbadanie tak obecnego stanu administracyi 
folwarku Czernichowskiego, jak i powodów po­
wyższego przekroczenia, obmyślił środki zaradcze
i o wynika dochodzeń zdał sprawę Sejmowi przy 
sprawozdaniu z czynności w roku przyszłym.

W dyskusyi zabiera głos p. Koziebrodzki Wła­
dysław i zapytuje sprawozdawcę, zkąd pochodzi 
tak wielka różnica w wydatności 1 centa na rzecz 
funduszu indemnizaeyjnego, a na rzecz fnnduszu 
krajowego. Z zamknięcia bowiem rachunków fun­
duszu indemnizaeyjnego dowiedzieliśmy się, iż je ­
den cent dodatku przyniósł 103.748 złr., a z zam­
knięcia rachunków fnnduszu krajowego, iż tylko 
97.521 złr., zatem mniej o 6.227 złr.

Po wyjaśnieniach p. Chrzanowskiego i odpo­
wiedzi sprawozdawcy, uchwala Izba na wniosek 

Koziebrodzkiego, z poprawką sprawozdawcy:

Z Wiednia.
29 grudnia.

W ostatnich dniach przed świętami Bożego Na­
rodzenia wyglądał Wiedeń rzeczywiście jak deko- 
racya z V aktu Makbeta. Rzekłbyś, że las Birnamu 
ruszył na miasto i po ulicach się snuje, tak się 
na wszystkie strony zazieleniło od drzewek.
A drzewka to wszelkich wielkości i kształtów: 
wysokie i duże dla bogatych, mniejsze dla uboż­
szych, niektóre już w odświętnym stroju, obwie­
szone wieńcami z sztucznych kwiatów i błyskotek, 
a inne znów w skromnej jeszcze, naturalnej sza­
cie, w jakiej z lasu wyszły. Pod wieczór we wilię 
całe miasto niby i l l u m i n a c y ą  zajaśniało, bo z wszy- 
stkich niemal domów, z pierwszego piętra, ja 
z poddasza, błyszczały przez okna oświecone drze­
wka. Co przytem zabawnem, to że tutaj i Izrael 
ten chrześcijański zwyczaj przejął, tak, że się na 
wszystkich rogach ulic spotykało żydów*, kupują­
cych i targujących się zajadle o Christbaumy.
Jest w tem niezawodnie jeden rys więcej tej ma­
nn pozornej assymilacyi z chrześcijanami, która sto­
łecznego, a szezególnie wiedeńskiego żyda cechuje. 
U nas bowiem i zamożniejsi nawet żydzi stwier­
dzają często jeszcze wyznanie swoje chałatem, a 
i w zagranicznych gazetach spotyka się nie rzad­
ko opisy wielkich ślubów lub pogrzebów w boż­
nicy. — Dla wiedeńskiego żydka wyznanie jest 
prawdziwem piętnem, a bożnica ztąd postrachem. 
Obrządków tedy swego kultu unika jak może i 
jeżeli się nie ochrzci i ślubu w kaplicy protestan­
ckiej nie weźmie, to przynajmniej gdzieś daleko 
od Wiednia 8*ę na gody wybierze, byle tylko wy 
znaniowe incognito przed znajomymi zachować; 
starych zaś żydów chrzci rodzina często na gwałt, 
a tym sposobem kompromitującego rabina z po 
grzebu usuwa. Żeby zaś stwierdzić swoją wyższość, 
czy zaprzeć się pochodzenia, stworzyło sobie ży- 
dostwo tutejsze pojęcie o jakiejś niższej, niby je 
dynie prawdziwej izraelickiej rasie, której przed­
stawicielem jest der polnische Jude. 0  tym polni- 
sche Jude sypią się tedy bez przestanku najroz­
maitsze, a najniesmaczniejsze opowiadania i ane­

gdotki, które mają dowieść, że już Bię tylko 
w Polsce nieco potomków wybranego ludu zostało. 
A przecież właśnie ten polski żyd par excellence 
zwykle tylko po niemiecku mówi.

Wiedeń liczy obecnie w dziesięciu okręgach, 
zamieszkałych przez 800,000 ludności, 75,000 ży’ 
dów, a cały niemal Izrael skupia się wyłącznie 
w dwóch pierwszych okręgach. Uboższa warstwa 
osiadła na Leopoldsztadzie, bogatsi zapanowali 
w starem mieście. Świat ten nie zdobył sobie je­
szcze przystępu do salonów arystokracyi, która 
przed nim drzwi swoje dotąd, co prawdziwą jest 
zasługą, szczelnie i skutecznie zamyka, ale zdo­
był już przecie bogatsze koła mieszczańskie, a o- 
panował zupełnie artystyczne, których arystokra- 
cya nie chciała, czy nie umiała, a może nie miała 
czem przyciągnąć. Obojętność bowiem na polu 
sztuki w wielkim świecie wiedeńskim, z nieli- 
cznemi bardzo wyjątkami, przechodzi granice pra­
wdopodobieństwa. Minęły czasy, kiedy Haydn ka- 
pelmistrzował u Esterhazych, Beethoven sonaty 
Lichnowskim poświęcał, a inni rodowi mecenasi 
zakładali piękne swe galerye obrazów i żyli sztuką 
a żywili artystów. Dziś tutejszy Cavalier, choć 
nie tak głupi, jak go okrzyczano, bo mu sprytu 
wiedeńskiego nie brak, wie tylko z dziedziny 
sztuki, że Strauss napisał Luztigen Rrieg  i Zigeu- 
nerbarona i że Makart na srebrnem weselu cesar- 
skiem Festzug urządzał. Zresztą na wystawie ża­
dnej go nie zobaczysz, w Bnrgteatrze pewno się 
nie pokaże, a sport jest jedyną dla niego sztuką 
piękną, jeżeli totalizator sprzyja. To też z takiemi 
danemi upada życie towarzyskie i zimowe zabawy 
kończą się zwykle z środą popielcową. Przeszłego 
roku wielkie przedstawienia amatorskie w pałacu 
Schwarzenbergów, o których Czas wtedy donosił, 
były charakterystycznym obrazem intellektualnegc 
poziomu towarzystwa: nie brakło tam pewno hu­
moru, ale nie było za grosz dowcipu. Niema tedy 
prawie salonu, w którymby rozmowa zpotoczujch 
schodziła kwestyj, a choć ich tyle, i choć to sa­
lony stolicy, w której jest istotny ruch naukowy 
i artystyczny, żaden z nich nie pozuje nawet na 
to, co Francazi nazywają un salon littiraire.

’Opuszczone to przez wyższe warstwy pole opa­
nowało tedy wyłącznie żydowstwo, a za sprawą 
recenzentów i krytyków żydowskiej wiedeńskiej 
prasy prawdziwy terroryzm zaciężył nad publi­

cznością. Recenzenci nadają sztuce ton i miarę, 
szczególnie w rzeczach dotyczących teatrów, a 
kiedy Jerusalem locuta est, to już niema appelń- 
cyi i publiczność musi się tym sądom narzuconym 
jej poddsć.(? Tylko Hanslick w znakomitych i 
dowcipnych swoich sprawozdaniach muzykalnych 
zachował niepodległość zdania przy zawsze pra­
wie trafnym sądzie, a to samo dałoby się powie 
dzieć o Ranzonim, którego przecież do piszących 
krytyków już ledwie zaliczać można, bo sprawo­
zdania jego z dziedziny malarstwa bywają coraz 
rzadsze i krótsze, może i z powodu, że nie wiele 
w tej dziedzinie nowego. Zresztą na zdaniu in 
nych tutejszych recenzentów zupełnie polegać nie 
można, bo zawsze na dnie tkwi wyznaniowa ka- 
maraderya lub antypatya, i powstaje n. p. hałas 
nie do opisania, kiedy się operetka der H ofnarr 
w teatrze „an der Wien" pojawia, dlajtego tylko, 
że tekst wyszedł z pod pióra dwóch dziennikarzy 
miejscowych izraelskiej rasy, bo zresztą treść sa­
ma w sobie słaba, a muzyka jeszcze słabsza i nie 
jestto żaden Don Juan  nowy, na którego go pra 
sa wykierować chciała, ale po prostu trzecio-rzędna 
operetka. Brak zdrowej krytyki spacza więc tu 
Dojęcia artystyczne, a artystów, któremi się tylko 
Izrae( interesuje, wciągając ich do swego towa­
rzyskiego życia, poddaje w niewolę żydowską.

I publiczność tutejsza często temu zbałamuceniu 
ulega, nie słucha własnych wrażeń i klaszcze lub 
gani na rozkaz stronniczej krytyki. Przecież od 
czasu do czasu daje dowody, że prawdziwe piękno 
sztuki zrozumieć umie, a pokazała to znowu na 
przedstawieniu sofoklesowego Króla E dypa , któ­
rego w przeszłym tygodniu po raz pierwszy w dwor­
skim teatrze grano. Dyrektor Wilbrandt podjął się 
tego bądź co bądź niełatwego zadania, bo traje- 
dya grecka na dzisiejszej scenie, to egzamin dla 
artystów i dla widzów razem: pierwsi muszą po­
kazać, jak umieją tłómaczyć; drudzy, czy zrozu­
mieć potrafią. Próba udała się zupełnie i aktorzy 
zdali egzamin dobrze, a publiczność nawet świe­
tnie. Dyrektor zaś uratował tem powodzeniem za­
chwiane w ostatnich czasach stanowisko.

Król E dyp  w przekładzie i inscenowaniu Wil- 
brandta stracił zapewne wiele swych pierwotnych 
właściwości. Trimeter grecki przerobiony jest na 
jamby niemieckiej tragedyi, a chóry podzielone 
między trzech obywateli tebańskich, mówiących

naprzemian. Pierwsza zmiana wydaje nam się zu­
pełnie słuszną, bo dla publiczności* przywykłej do 
jambów, znany rytm najbardziej przystępnym i 
naturalnym będzie. O drugiej zdania są podzie­
lone, ale że i nauka co do greckiego chóru osta­
tniego słowa nie powiedziała, więc pole to dla 
kombinacyj otwarte, a dowolność łatwiejsza. Chóry 
mówione przez kilku razem, jak np. w Braut von 
Messina w Bnrgteatrze, są męczące, bo nie mają 
harmonii miar greckich; chór z towarzyszeniem 
cichej muzyki jest może najpiękniejszy, ale za to 
często niezrozumiały. Innowacya Wilbrandta zry­
wa całkiem z tradycyą klasyczną, ale kto wie, czy 
to dla dzisiejszej publiczności nie najprzystępniej­
sza forma chóru, wciągająca go do akcyi, bo wy­
twarza się gra, niby współdziałanie tych mówią­
cych, za którymi stoi lud, ugrupowany odpowiednio, 
a słuchający z mimiką i gestem.

Rolę tytułową gra Robert. Piękny jego regu­
larny profil, szlachetny ruch i postawa pasują go 
jak wraz na bohatera klasycznej tragedyi, a bo­
dajby się wreszcie dyrekeya przekonać chciała, 
że nie w komedyi francuskiej właściwa dla niego 
rola. Edyp jego nie jest arcydziełem gry, ale iest 
staranną, chwilami zupełnie piękną kreacyą. Cie­
niuje on dobrze rosnące uczucia gniewu, kiedy mu 
Teirezyas mówi, że on to sam tym zbrodniarzem, 
który pomstę bogów na Teby ściąga; trwogi, kie­
dy ze słów Jokasty poznaje, że jest zabójcą Laiu- 
sa; grozy, kiedy opowiadanie korynckiego posła 
coraz wyraźniej mu złowrogą prawdę zdradza; 
wreszcie rozpaczy, kiedy ta prawda, że jest ojco- 
bójcą i mężem matki, z zeznań pasterza z Cythe- 
ronu się wyjawia. Ale właśnie może zanadto każde 
z tych uczuć z osobna cieniuje, i ztąd w każdej 
sytuaeyi na jednej tylko gra nucie. Jest jeszcze 
inny błąd w jego grze, a to błąd nie do darowa­
nia, bo śmieszny, więc najgorszy w tragedyi. Po 
strasznem opowiadaniu sługi, jak król zrozpaczo 
ny po wykryciu prawdy przy trupie powieszonej 
matki-żony oczy własne wyłupia, żeby nie pa­
trzały więcej na to słońce, które takim zbrod­
niom przyświeca, ukazuje się nagle Robert-Edyp 
z oczami przewiązanemi chustką, jak do ciuciu­
babki, na którą dalibóg nie pora. Aktor robi to 
wyraźnie dla osiągnięcia małego efektu, kiedy 
wśród monologu chustę potem zrywa, co już prze­
cież wtedy wrażenia żadnego nie wywołuje, a pier­

wotnego fałszywego tonu nie naprawia. Sofokles 
takich środków nie potrzebuje, a publiczność chce 
zaraz, po opisie okaleczenia, okaleczoną twarz zo­
baczyć, szczególnie, że artysta zresztą, jak po od­
słonięciu twarzy widać, dobrze ucharakteryzowa- 
ny, bardzo podobny do głowy Chrystusa z obrazu 
Gabryela Maxa. I reszta artystów gra poprawnie. 
Tejrezyasz Lewinsky'ego jest wielkiego stylu, pe­
łen namaszczenia, choć może nieco za retoryczny. 
Sługę gra. doskonale obiecujący młody aktor Hu­
bner, a opowiadanie jego zdradza uderzającą dra­
matyczną siłę. W chórze Reimers pięknie dekla­
muje wiersze, a poseł (Tyrolt) i pasterz (Kracher) 
dostrajają się do całości, nie koncertowej może, 
jak czasem w Burgu bywa, ale ogółem dobrej. 
Tylko Jokasta (pani RSckel) nie stoi na wysoko­
ści położenia. Że rola niewielka, że przynajmniej 
niewiele w niej do mówienia, więc nie powołano 
do jej przedstawienia pierwszorzędnych sił arty­
stycznych. Ale kiedy Jokasta ofiarę bogom składa, 
kiedy w czasie zeznań pasterza, widząc, że Edyp 
już prawdę przenika, cofa się w głąb, słucha i 
patrzy, jak na torturach, i kiedy wreszcie pod ko 
niec złamana słania się u drzwi komnaty, to oko 
tęskni za tą pozą klasyczną, którąby tej królowej 
Sofoble8a tylko jedna Wolter nadać umiała.

Na zakończenie grano Cyklopa Euripidesa. Ko- 
medyę tę pełną żywego humoru przedstawił Burg- 
tbeate'r po raz pierwszy już temu trzy lata. Ze 
wznowieniem wzrosło powodzenie. Treść wzięta 
z Odyssei, opowiada znany fortel, którym się 
Odysseusz z rąk Cyklopa wybawił. Rolę tytułową 
gra Gabillon i gra ją dobrze, choć ncharaktery- 
zowanie psuje nieco illnzyę, bo sztuczne oko jest 
nienaturalne, a prawdziwe" oczy spodem jeszcze 
nienaturalniejsze. Świetnie za to wygląda Hart­
mann jako Odysseusz, a Sylen (ScbOne) i przy- 
wódzca chóru (Thimig) idą o lepsze w wybrykach 
humoru.

Kiedy po skończeniu Edypa  Kurtyna spadła, 
zagrzmiały oklaski trwające z pięć minut; kome- 
dyę zaś prawie głuszył nieustający śmiech spekta- 
torów. Z takiego przedstawienia wychodzi się 
z podniosłem wrażeniem nieśmiertelności klasy­
cznego piękna. Z.



2 CZAS z Środy 12 Stycznia 1887.

Poleca się W ydziałowi krajowem u, aby ja k  naj­
ściślej zbadał przyczyny pow tarzającej się ciągle 
różnicy w wydatności centa, pobieranego od w szy­
stkich podatków  bezpośrednich w k ra jn , k tóra 
je s t w iększą na rzecz fandnszn indemnizacyjnego, 
a  m niejszą na rzecz fandnszn krajow ego, również, 
aby zbadał przyczynę i uzasadnienie, dlaczego 
od dwóch kategoryj podatku dochodowego —  po 
datek  od urzędników i od procentów od obliga- 
cyj — dodatki krajow e pobierane nie są i zdał 
spraw ę z rezultatu swoich badań na następnej 
sesyi sejmowej.

Z komisyi adm inistracyjnej zdaje spraw ę 
Leniński o wyłączenie przysiółka W alki Toreb 
skiej ze związkn gm iny T arb ia  w powiecie T a r­
nobrzeskim i utworzenie z niej samoistnej gminy 
a  p. Onyszkiewicz o wyłączenie miejscowości 
K rzyw ki ze zw iązkn gminy Ładyczyn i utworze 
nie z niej sam oistnej gminy. P rojekty  odnośnych 
ustaw  nchw ala Izba w drugiem  i trzeciem czy­
tania.

Imieniem komiByi budżetowej referuje p. Abra- 
bamowicz o przedłożonej przez W ydział krajow y 
petycyi p. Pańkow skiego, profesora k raj. wyższej 
szkoły rolniczej w Dublanach, o zaliczkę na płacę 
w kwocie 2.500 złr.

Mimo sprzeciwienia się p. Lasockiego, który 
w nosił przejście do porządku dziennego, a ewen 
tualnie udzielenie oprocentowanej pożyczki, uchwala 
Izba po przemówieniu p. Golejewskiego i spra­
wozdawcy zgodnie z wnioskiem  komisyi budże 
to w ej.

Na restauracyę i odnowienie gr. kat. cerkwi 
św. Norberta w K rakow ie uchwalono 2.000 złr. 
zgodnie z wnioskiem komisyi budżetowej.

Nad petycyą Edm unda hr. Krasickiego o uwol 
niem e obszarów dworskich od udziału w zarzą 
dach drogowych przeszedł Sejm do porządku 
dziennego.

P etycyą W ydziału pow. w Bnczaczu i innych 
o zmianę ustaw y o sadzeniu drzew  przy drogach 
odstąpiono W ydziałowi krajowem u z poleceniem 
przedłożenia projektu do ustaw y o sadzeniu drzew 
przy drogacb na najbliższej sesyi.

Nad prośbą zaś gm iny Zwór o uwolnienie od 
zapłacenia 643 złr. 2 ct., zaliczonych przez W ydział 
powiatowy Sam borski na rekonstrukcyą drogi 
gminnej przez gm inę zaniedbanej, przeszedł Sejm 
do porządku dziennego.

P. Abrahamowicz złożył do laski marszałków' 
skiej projekt ustaw y łowieckiej.

Porządek dzienny o godzinie 3 wyczerpany.
Z am ykając posiedzenie wzywa M arszałek korni 

syę podatkow ą do ukonstytuow ania się.
N astępne posiedzenie we wtorek o godz. 11 

z następującym  porządkiem  dziennym :
1) P ierw sze czytanie spraw ozdania W ydziału 

k ra jow ego :
a) o kredycie dla spółek wodnych,
b) w przedmiocie konwersyi pożyczki w Banku 

dla krajów  koronnych w r. 1880 zaciągniętej,
c) w przedmiocie uchwały sejmowej z 23 sty 

cznia 1886 o zapobieżeniu nadużyciom przy kom 
cesyonowaniu, wykonywaniu* wyszynku i sprze­
daży słodzonych napojów i piw a zagranicznego

d) z wniosku p. Małeckiego w przedmiocie sto­
pniowego wprow adzenia w niektórych szkołach 
średnich wschodniej części kraju  w ykładów  nie­
których przedm iotów wyłącznie w języku  ruskim,

r. r z e d m i n ę i a  — L '  1
2) Spraw ozdanie wyborów poselskich.
3) Spraw ozdanie W ydziału krajow ego o udzie 

leniu koncesyj mytniczych.
4) Sprawozdanie komisyi budżetowej o prelimi 

narzu wyższej szkoły rolniczej i szkoły parobków 
w Dublanach na r. 1887,

o prelim inarzu folwarku D ublaóskiego,
o prelim inarza kursu gorzelnictw a w Dublanach.
5) W ybór komisyi rybackiej z 7 członków.
6) Spraw ozdanie komisyi gospodarstw a krajo­

w ego:
a) z petycyj W ydziałów powiatowych w Wie 

liczce i M yślenicach w przedmiocie pobierania 
przez ludność w iejską dla inw entarza żywego su­
rowi y  ze salin W ielickich,

b) z petycyi gm. m iasta K ałusza w przedmio­
cie wolnego poboru surowicy dla bydła.

7) Spraw ozdanie kom isyi adm inistracyjnej o pe 
tycyach niektórych gmin m iejskich względem 
zm iany §§ 74 i 75 ustaw y budowniczej z dnia 
28 kw ietnia 1882 (Nr 77 Dz. u. kr.)

8) Spraw ozdanie korni iyi drogowej 
W ydziału powiatowego w Kałuszu o 
subwencyi na  budowę drogi gminnej 
do Kopanki.

to

251 , w r. 1884 2 45 , w r. 1885 235, a  w r. 1886 
tylko 228. W tym samym stosunku uszczupla się 
liczba preparandów  w Prusach Zachodnich. Nie­
wiadomo nam w praw dzie, jak i procent tego ubytku 
przypada na Polaków , a jak i na Niemców, myślę 
jed n ak , że się nie pom ylę, przyjm ując, iż na u 
bytek ten sk ładają  się wyłącznie praw ie polscy 

I uczniowie. Nauczycieli Niemców, tak  protestantów,
| jak  i katolików , popiera rząd zbyt system atycznie 
od lat w ie lu , ażeby w tych kołach mogło nastąpić 
zniechęcenie do tego intratnego zawodu.

Szkoły rzemieślnicze rosną ja k  grzyby po de 
szczu w Księstwie i Prusach Zachodnich. W Smi 

I glu otworzono taką  szkołę w przeszłą sobotę. We 
[W rześni szkoła rzemieślnicza sk łada  się z 5-ciu 
k las, do których zaciągnięto 125 term inatorów  

| to 97 Polaków, 17 Niemców, 11 żydów. W  Kro- 
jan ce , m aleńkiej m ieścinie, przeważnie polskiej, 
otworzono szkołę w sam Nowy Rok i sprowa 
dzono do niej 47 term inatorów, którzy będą po 
bierali naukę tylko trzy  razy  w  tygodniu i 
wyłącznie w języku  niemieckim i rachunkach, 

j  W Brodnicy, w Prusach Zachodnich, także już o- 
tworzono szkołę. Ściągnięto do niej 100 term ina 
torów od 14go do 18go roku życia. Zaehodnio 
pruski Oeselliger p isze, że ta  szkoła tak  się nie 
którym term inatorom  spodobała, że wnieśli prośbę,

| aby ich do niej przyjęto, chociaż skończyli już lat 
18 wieku. W ątpię mocno, ażeby słowa Oeselligera 

[zawierały w sobie prawdę; łatwo być może,
| m ają one być płaszczykiem , pokryw ającym  te w y­
padki, w których zmuszono do wzięcia udziału 

tej nauce chłopców, m ających więcej aniżeli 18 
I la t wieku. W Pucku nad Bałtykiem, gdzie żywioł 
| polski jest liczny, ale pod względem narodowego 
poczucia niedość silnie wyrobiony, m ają term ina 

[torzy chodzić do szkoły nie na 6 , lecz na 8 go­
dzin tygodniowo. Niezawodnie rzemieślnicy pru 
scy zapytają rząd, zkąd pochodzi ten miłościwy 

j naddatek.
Policya coraz bardziej śledzi tow arzystw a Czy- 

telńi ludowych i zabiera z poszczególnych biblio 
[teczek wszystko, co pod jakim kolw iek pozorem 
skonfiskować można. Przed czujnem jej okiem nie 
ostoją się naw et tak  niewinne książeczki, jak  Hi 
storya polska Antoniewicza i takaż historya Cho 
Ciszewskiego, które la ta  całe spoczywały w poko­
ju, nie zagrażając bezpieczeństwu Niemiec. N ieda­
wno m iały znowu Siostry M iłosierdzia chełm ińskie 
przyjem ność w izyty policyjnej, przy której z ich 

|skrom nej biblioteczki zabrano aż 7 książeczek.
Zaczynają się tu u nas dziać straszne rzeczy, 

jo jak ich  kronika naszego m iasta nie m iała dotąd 
wyobrażenia. Tutejszy sekretarz rejencyjny, Adolfj 
Trapnebl, liczący 35 la t wieku, zam ordował w s a  
me T rzy Króle w nocy, w napadzie dziwnego 
obłędu, żonę, dwoje dzieci, a  w końcu i samego 
siebie. Przykład ten zachęcił tapicera, także niem- 
ca, k tóry  nazajutrz strzelał także do żony i dz>e 
ci; ciężko poranionych odwieziono do szpitala, a 
niegodziwy spraw ca zbrodni, uciekłszy do pobli 
skiego Szeląga, zakończył tam życie na pierwszej 

[lepszej gałęzi.
Dzisiejsza konserw atyw na Post zamieszcza 

pierwszem miejscu telegram  z Poznania, pocho 
[dzący, ja k  się zdaje, z dobrze poinformowanego 
źródła, który donosi, że dotychczasowy naczelny 
redaktor Kuryera X. D r K antecki mianowany 
został przez w ładzę duchowna nftDitencwaęaare 
siat w każdym  razie przed objęciem nowego sta 
nowiska odsiedzieć czteromiesięczną w ieżę, 
którą w dwóch razach za przew inienia prasowe 

[skazały go sądy pruskie. R edaktor Kuryera z a ­
kończy zatem swój zawód dziennikarski tak, jak  

[ go rozpoczął, t. j. uciążliwem więzieniem.

w a ;  m y tu mówimy tylko o tem , w jak i sposób 
pojm ują ten wniosek organa ruskie i zaznaczamy, 
że g ru n t, na którym  kw estyę tę s taw ia ją , jest 
mylnie obrany. Jeżeli gim nazya ruskie w Prze­
m yślu , S tanisław ow ie, Brzeżanach itd. w intere­
sie wychowania publicznego są potrzebne, korni- 
sya Bzkolna, a  za nią większość sejm owa niew ąt­
pliwie tę  potrzebę u z n a ; nie sądzim y jednak , aby 
mogła uw ażać, jak  to czyni D iło , tworzenie szkół 
za środek do uchylenia nieporozumień narodowo­
ściowych i nie powodowała się w tej spraw ie głó­
wnie rozstrzygającem i względami na ogólne do­
bro kra ju  i potrzeby jego na polu wychowania. 
W artykule Dila  o tych względach ani słowa, za 
to rekrym inacyj i pessymistycznych przewidywań 
mnóstwo: „My pojmujemy bardzo dobrze —  pisze 
ukrainofilski organ — rozumowanie większości 
sejm ow ej: nie ustąpić ani krzty  z praw  zdobytych 
dla narodu polskiego; ale w iększość ta  może być 
pew ną, że Rnsini galicyjscy nie przestaną doma 
gać się praw  swoich na swojej ziemi i że w alka 
nasza na niekorzyść jednych i drugich nie usta­
n ie , dopóki Ruś praw  swoich nie zdobędzie.
Zbyt często pow tarzany to frazes, aby mógł robić 
wrażenie. Niewątpliwie większość sejm owa może 
być przekonaną, że gdyby wnioskowi p. Romań 
cznka w najobszerniejszej mierze zadość się stało, 
że gdyby naw et otworzono gim nazya ruskie we 
wszystkich wymienionych tam m iastach , nie uchy 
liłoby to dziennikarskiej w a lk i, ja k ą  prowadzą 
z jednej strony D ł o ,  z drugiej Słowo i Nowy 
Prołom. Niedawno przecież czytaliśm y w D ie  o 
tym olbrzymie dw udziestom ilionowym , którego Ru-

w iada pow iększenie znaczne formatu, bez pod 
wyższenia ceny. A biedne Słowo i N. Prołom 
w ustawicznej są walce z abonentam i swymi 
zaległości i nigdy do wyrów nania ich dojść nie 

| m ogą!
Zapow iedziane powiększenie formatu Diła  jest 

niewątpliw ie dow odem , że ogół ruski, jeżeli na 
[wet wszystkich tendencyj nkrainofilskiego pisma 
podzielać nie może, to bądź co bądź zw raca się 
z sym patyam i swemi do tego organu, k tóry  przema 
w ia doń językiem  szczerze ruskim  i przejawia 
szczerą d la ludu swego miłość. My z naszej stro 
ay pragnęlibyśm y ty lko , aby wraz z powiększę 
niem formatu zw iększyło się także w Dile trze 

|żw e zapatryw anie na wzajem ne stosuuki naro 
dowości w Galicyi, aby ze szpalt jego nie wyzie 
ra ła  tak  często i tak  jaskraw o zaciekłość stronni 
cza, aby szczera chęć do załagodzenia wszelkiej 
waśni zapanow ała stanowczo nad uprzedzeniem 
partyjnem .

Kronika miejscowa i zagraniczna.
■Araków 11 stycznia.

Pogrzeb ś. p. Łukasza Jakubowskiego, o któ
rego zgonie wczoraj donieśliśmy, odbył się przy 
cznym udziale członków naszego sądownictwa i uni 
wersytetu. Młodzie*, zamieszkała w Bursie jerozolim 
skiej h uczestniczyła również w pełnej liczbie 
dowi pogrzebowemu, i składając hołd wdzięczności

sini galicyjscy są tylko odłam em , a  którego po-lniosła na swych ramionach zwłoki dobroczyńcy, który

na

Prezydyum  wyższego sądu krajow ego we Lwo 
wie zamianowało Józefa M i c h a ł o w s k i e g o ,  ad 
ju n k ta  kancelaryjnego sądu obwodowego w Zło 
czowie, ofieyałem wyższego sądu krajow ego 
Lwowie.

we

z petycyi 
udzielenie 
z Kałuszu
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KOfiESPONDENCYA „CZASU1
P o z n a ń  9 stycznia.

A  W iadom ość, k tórą wam przed kilku dniami 
podałem z zastrzeżeniem , spełniła się niestety do­
słow nie; tak  — jestto  najzupełniejszą i niezaprze 
czoną p raw d ą , że J  ...........................

T  obozu ruskiego.
(K ) W niosek posła Rom ańczuka w spraw ie za­

łożenia g im nazjum  ruskiego w Przem yślu, a ewen 
tualnie innych jeszcze gim nazyów lub klaś p ira - 
lelnycb ruskich w większych m iastach Galicyi 
wschodniej, jest oczywiście na porządku dziennym 
dyskusyi w organach obu stronnictw  ruskich. Dys- 
kusya, to w yraz w tym w ypadku może niewłaści 
wy, w szelka bowiem dyskusya ma na celu rozja 
śnienie czy uzasadnienie danej kwestyi, rozważne 
i spokojne jej omówienie; tu zaś, we wszystkich 
sążnistych artykułach ruskich dzienników, ogłoszo 
nych w tym przedm iocie, darem nieby kto szukać 
chciał argum entów  lub motywów. Tylko Diło po­
w tarza znane frazesy, że gim nazya ruskie są nie­
zbędne nietylko d la  kraju, lecz i dla interesów 
państwa, a  dalej przytacza również nienowe daty 
statystyczne, udow adniające, że Rnsini są  upośle­
dzeni co do liczby szkół w porównaniu z innemi 
narodowościami monarchii. N ierównie więcej może 
interesującem i byłyby inne daty  statystyczne, od­
noszące 8ie np. do frekwencvi S z k n ln e i  R n a in A w

trzeb i w ym agań gimnazyum w Przem yślu prze 
eież nie zaspokoi wcale. Do innego znów „olbrzy­
m a" przyznają się Słowo i Nowy Prołom, a  wo 
bec tego trudno się łudzić, by w alka w takich za­
kreślona granicach, mogła ustać kosztem jednego 
lub kilku mniej lub więcej potrzebnych gim na 
zyów. Na szczęście będzie to w alka głównie i wy 
łącznie tylko dziennikarska, która, jeśli już dotąd 
nie zdołała zwichnąć zdrowego instynktu ludu, to 
i na przyszłość, da B óg, nie przeniknie głebiej. 
Ludowi ruskiem u ani się śni o żadnych „olbrzy­
m ach ," o których m ajaczą, każdy na swój sposób, 
organa ruskie.

Szczerzej niż Diło+ w ystąpił w tej kw estyi N. 
Prołom. Nie w daje się on w żadne argum ents, 
przeczuwając, że na utworzenie gim nazyum  w Prze - 
myślu nie będzie funduszów, uzupełnia wniosek 
p. Romańczuka i żąda poprostu, aby istniejące 
w Przem yślu polskie gim nazyum  znieść, a  zapro­
w adzić natom iast gim nazyum  ruskie. To się na 
żyw a przem awiać otwarcie.

„T akie rozstrzygnięcie spraw y, pisze dalej za- 
my ten organ, byłoby najlepszym  dowodam, że 
polskie stronnictwo sejmowe pragnie rzeczywiście 
porozumienia z Rusią." N. Prołom nie dwuznacznie 
w yraża wątpliwość, aby ruskie gimnazyum mogło 
się pomyślnie rozwijać obok polskiego i dlatego 
życzy sobie, aby tylko jedno ruskie istniało. „Wów­
czas, powiada, gimnazyum to, jako  jedyne w Prze 
myśln i grom adzące w sobie zarówno polską, jak 

ruską młodzież, znalazłoby w kraj. Radzie szkol 
nej gorliwego opiekuna, k tóry  nie zezwoliłby na 
to, aby na młodzież w tej instytucyi wpływały 
rozm aite z ł o d u s z a k i . " . . .  Owe „z łe d u e b y ,"  to 
puwreaz^TnnszeJ'-w'alkT ó wpływ dwóch obozów 
ruskich w razie otw arcia gimnazyum w Przemy 
ślu, walki, jak a  się toczy we Lwowie i już nie 
jednokrotnie do bardzo sm utnych w szkolnictwie 
doprow adziła rezultatów.

N. Prołom w yraża otw arcie żal, że p. Romań­
czuk poprostu nie zażądał zniesienia polskiego 
gimnazyum w Przem yślu i bez żadnego motywo 
wanego przejścia, w zyw a w końcu artykułu  swe 
go posłów ruskich do s e c e s j i .  „Teraźniejsza 
czw arta sesya bieżącej kadencyi sejmowej, pisze 
ten organ, powinna (?) dać posłom naszym powód 
do zastanow ienia się nad kw estyą secesyi." Ma­
rzą się N. Prołomowi laury zdobyte przez Niem 
ców czeskich w sejmie pragskim  i chce, aby tym 
samym śladem poszli i posłowie ruscy, bo pismo 
to wogóle chce wszystkiego, coby mogło stworzyć 
zamęt i niepokój w kraju . Dlajtego też, chociaż 
samo nie czuje się bynajm niej zadowolone wsio 
skiem p. Rom ańczuka, wzywa Rusinów.* zasiada 
jących w Sejmie, aby urządzili spektakl seceiyi 

razie nieuwzględnienia tego wniosku. „T o, po­
w iada p. Marków, jedyny sposób ocalenia czci i 
narodowej godności halickiej Rusi."

Ale czegóż można spodziewać się po organie, 
k tóry  w swej zaciekłej nienawiści rzuca się na 
wszystko, coby naw et w róg uszanować powinien 
Nic przewrotniejszego, nic bardziej oburzającego 
a zarazem  niedołężniejszego pod względem argu 
mentacyi nie czytaliśm y jeszcze w dziennikach 
ruskich, ja k  artykuł N. Prołomu o ś. p. X. W a 
leryanie Kalince. Nie ośmielamy się naw et stre­
szczać tego artyku łu , którego każde słowo zieje 
złością, n ieznającą ham ulca ani w zdrowym roz 
sądku, ani w  poszanowaniu tego, co dla innych, 
dla bliźniego, może być przedmiotem czci i powa-

swój znaczny majątek, zebrany oszczędnością wśród 
cichego i skromnego żywota, zapisał na własność fan 
dacyi Bursy jerozolimskiej.

Ś. p. Jakubowski pochodził z rodziny szlacheckie; 
i urodził się w r. 1805 we wsi Brzezinie, w dawnym 
obwodzie stryjskim. Nauki prawno-polityczne ukoń 
czył we Lwowie, lecz ciężkie warunki, w jakich mło 
dość spędzić musiał, stały się przyczyną, iż dopiero 
w r. 1834 uzyskał stopień auskultanta przy sądowym 
oddziale magistratu lwowskiego, zaś w r. 1837 złożył 
egzamin sędziowski. W r. 1840 posunięty na posadę 
aktuaryusza przy sądzie handlowo • wekslowym we 
Lwowie, pozostawał na niej do r. 1848, w którym 
czasie mianowany został radcą magistratualnym. Po 
wołany w r. 1851 dla pełnienia obowiązków refe 
renta przy sądzie apelacyjnym, a następnie w r. 1853 
mianowany radcą sądu szlacheckiego, pozostawał przy 
sądzie apelacyjnym we Lwowie aż do organizaoyi są 
downictwa w r. 1855.

Wówczas otrzymawszy posadę radcy sądu wyż­
szego w Krakowie, przybył do naszego miasta, a do 
pełniwszy zaszczytnie obowiązków 40 letniej służby 
sądowej, z uznaniem Monarchy i z tytułem radcy 
dworu, pozostał już w naszych marach do śmierci 
pokochawszy szczerze nasze miasto i wielbiąc jego 
piękne instytucye dobroczynne.

Wyraz tej miłości i uznania objawił w rozporzą­
dzeniu ostatniej woli, w którem fundaeyą Bursy dla 
ubogich studentów pod nazwą „jerozolimskiej" istnie 
iącą, gotówką w kwocie 60,000 złr., krakowskie 
ochronki, bez różnicy wyznania, sim ą 7000 złr. 
szkoły w Dobromilu kwotą 6000 złr., zaś nasze plan 
tacye, na których od lat 30 codziennie spotkać było
można sędziwego męża, d*tktam(l’cr'L, V ~ j. . ’ p u i .J l  maranami odbyło się w so­
botę (8go b. m.) zgromadzenie ogólne Dam krakow 
skiego Towarzystwa Dobroczynności, pod przedwo 
dnictwem prezesowej Adamowej hr. Potockiej. Po od 
czytaniu protokółu z przeszłorocznego zebrania i spra 
wozdania z czynności Rady ogólnej Tow. Dobr., pre 
*es Towarzystwa, Dr Władysław Ściborowski, w dłuż 
szem przemówieniu przedstawił ważniejsze sprawy 
któremi się Towarzystwo w ciągu ubiegłego trzech 
'ecia zajmowało, zastanawiał się nad zmianą statutu 
Towarzystwa, zaprowadzeniem sali rzemiosł dla chłop 
ców i nauką dziewcząt, nad wprowadzeniem fundacyi 

p. Kitowskiego dla podrzutków, nad liczbą Dam 
i Członków Towarzystwa, ruchem ubogich starców 
kalek i sierot w zakładzie, nad stanem funduszów itd 
Nastąpiły obrady nad sposobem przyjścia w pomoc 
funduszom Towarzystwa, w których Damy obecne 
brały udział; przyjęto 12 nowych Dam do grona To­
warzystwa, wreszcie wybrano Kom'tet Dam na na­
stępne trzy lata, którego skład jest następujący: pre- 
7.eaowa Adamowa hr. Potocka; wice-prezesowe Zofia 
hr. Wodzicka i Eufemia Gwiazdomorska; damy ko­
mitetowe: Paulina hr. Dzieduszycka, Józefa Peintu 
howa, Cecylia ks. Lubo^irska, Emilia Mikułowska, 

Marya Milieska, Anna hr. Potocka, Zofia Szewczykowi, 
Róża hr. Tarnowska, Teresa hr. Wodzicka i Zofia hr! 
Zamoyska.

— Od prezesow ej  Towarzystwa Dam św. Win­
centego ń Paulo otrzymujemy następujące doniesie 
nie: Wenta, w trudnych dzisiejszych okolicznościach 
będąca jedynem środkiem przysporzenia funduszów dla 
ubogich, przez Towarzystwo Pań św, Wincentego 
ń Paulo utrzymywanych, odbędzie się 9, 10 i 11 lu 
tego. Ufamy w Opatrzność i w życzliwą pomoc pu­
bliczności krakowskiej. Prezesowa

Zofia Tir. Wodzicka 
Na balu odbyć się mającym d. 5 lutego na ko-

żania, ani naw et w poszanowaniu m ajestatu śmier-1 rzyść Weteranów wojsk polskich z 1830 i 1831
ci Nie znajdzie n ik t w  tym artyknle rozważnej
k r v t v k i  rltnclania V  K a lin k i  ani

początku
daw ać wiary, chociaż lepiej w tę spraw ę wtajem 
niczeni w iedzieli, że ju t  przed trzem a miesiącami 
p. Łyskow ski paktow ał z kom isyą kolonizacyjną. 
W piątek  rano w iedziało już o w ypadku całe m ia­
sto, a  kiedy wczoraj wieczorem p. sędzia Łyskow ski 
wychodził z tea tru , rozdrażniona część publiczności 
głośno objaw iła mu swoje nczucia, w ołając: niech 
żyje kolonizator! i wśród tych okrzyków odpro 
wadzono go do domu. —  Słusznie pisze jedno 
z pism tu tejszych, że sprzedaż Radłowa jest poli­
czkiem, wymierzonym całej dotychczasowej akcyi 
ratunkowej i to p m z  obyw atela, który nie stał 
bezczynnie przy zakładaniu Banku ziemskiego

całem mieście nie chciał I być pewnym argum entem  za słusznością wniosku 
~  'g d y b y  w ykazały w ielką przew agę po stronie ucz’

niów ruskich* uczęszczających do obecnie istnieją 
cych szkół średnich. Byłby to w szakże argument, 
jak  po najw iększej części w szystkie wyłącznie na 
datach statystycznych oparte , wcale jeszcze nie 
rozstrzygający. Dopóki kw estya tw orzenia szkół 
rnskich opierać się będzie na gruncie politycznym, 
dopóki potrzebę tych szkół uzasadniać będą ruskie 
organa motywami wyłącznie narodowościowemi,

względzie chodziło zacnemu organowi „russkich 
halickich" nie o zmarłego X. Kalinkę, ale o rzu­
cenie podejrzenia na zakon cały i oskarżenie 
wszystkich, którzy w oddaniu czci ostatniej zna­
komitemu historykowi, prawem u obywatelowi kraju 
: świątobliwemu kapłanow i, tak  jedaom yślni byli 

i ’

Salach Hotelu Saskiego, raczyły łaskawie przyjąć 
obowiązki gospodyń szanowne panie: Albertowa Adam-
-•   Do-

Fi- 
Ga 

For-
tunatowa Gralewska, Janowa Hajdukiewiczowa, Włady­
sławowa Hallerowa, ks. Stanisławowa Jabłonowska, Ada­
mowa Jędrzejewiczowa, Faustynowa Jakubowska, Cze- 
sławowa Kieszkowska, Piotrowa Lipkowska, Konstan- 
towa Lipowska, ks. Jerzowa Lubomirska, hr. Adamo­
wa Łosiowa, hr. Romanowa Michałowska, hr. Janowa

Ale te oskarżenia i podejrzenia niecne dotknąć I Mieroszowska, hr. Sobiesławo wa Mieroszowska, Alfredo • 
oczywiście nie mogą czystej postaci zmarłego, — Iwa Milieska, hr. Sabina Morstynowa, hr. Franciszko- 
n n «  rac*«i ™ '”“  - J-—  I wa Mycielska, Stanisławowa Pareńska, Tomaszowa

Prylińska, księżniczka Helena Sanguszkowns, Alfre-
one raczej całym ciężarem  spadają  na to pismo, 
które je  rzucić śm iało , piętnując je  w łaściw tm

dopóki przy kw estyi wychowania publicznego po- znamieniem w oczach wszystkich prawych Rusinów, do wa Stojowska, Feliksowa Sslaehtowska, Adamowa
wtorzać będą, że ludowi ruskiem u dzieje się krzy- Bezmyślny gniew  N. Prołomu jeśli usprawie- Szołajska, hr. Stanisławowa Tarnowska, Edwardowa 
wda. ze _ rownonnra wnioni«u w m arvo ooWai .  I a  iirnśinn. . __ . . . l m ,, i  » .   _ . _ >__ __w da, że „równouprawnienie" w ym aga szkół z ru 
skini wykładowym  językiem  itp., dopóty w urno-

pod którego auspieyam i padały grom kie słowa na tyw ow aniu takiem  nie możemy widzieć ani wzgle-
tvfih . 7iflmiA n o  i l r o  a n r v a H o w o l i  L n 1n ^ . '___I _____j  _ i  ______________• < i . . .  .  °  *tych , co ziemię polską sprzedaw ali na koloniza- 
cyą niem iecką. Naw et Dziennik Poznański, w k tó ­
rym p. Ł yskow ski w ybitną odgryw a ro lę , widział 
się zniewolonym potępić w krótkich , ale stanow ­
czych słowach w ystąpienie swego szefa.

O ile wiem, istnieje podobno jeszcze zam iar sprze­
dania komisyi kolonizacyjnej wsi Jaktorow a, która 
także je s t w łasnością banku Kwileckiego i Poto 
ckiego.

Wobec sm utnego losu , jak i zagraża polskim 
nauczycielom K sięstw a, zmniejsza się coraz wię­
cej liczba aspirantów  do sem inaryów nauczyciel­
skich. W r. 1881 zgłosiło się do sem inaryów Księ 
stw a 358 preparandów , w  r. 1882 324, w r. 1883

du na dobro rzeczyw iste k ra ju , ani w zględu na 
dobro uczącej się młodzieży. Najpierw  powinnyby 
organa ruskie odpowiedzieć na p y tan ie : czy dobro 
kraju w ym aga właśnie w tej chwili mnożenia szkół 
średnich P i co za tem idzie, mnożenia tak  zwanej 
inteligencyi ? czy nie należałoby przedtem  pom y­
śleć o fanduszach na tworzenie szkół fachowych, 
zakładów  przemysłowych itd.? —  K w estya języka 
w ykładowego wobec tych pytań schodzi na plan 
drugi.

Nie jest zupełnie celem niniejszego artykułu 
wchodzić w meritum wniosku p. Romańczuka, lub 
zastanaw iać się nad tem , o ile je s t uzasadnionym. 
Uczyni to bezstronnie i sum iennie k o m isja  sejmo-

dliwić się nie da, to jed n ak  do wytłomaczenia jest 
łatw y, skoro uważymy, że w szystkie jego aspira- 
cye i tendeneye coraz widoczniej grunt tracą i nie 
znajdują już odgłosu. Z  jednej strony liczny u- 
dział Rusinów, kleru ruskiego pod przewodnictwem 
Metropolity na pogrzebie O. K alink i, z drugiej 
strony zupełna porażka w walce z ukrainofilskiem 
Diłem— w szak to niem ały powód do wściekłości. 
Jak  nie pomogły oszczerstwa, rzucane na zakon 
Zmartwychwstańców i in ternat ruski, tak  również 
płoem ika z Diłem okazała się bezskuteczną. K ler 
ruski gromadnym swoim udziałem  na pogrzebie 
X. K alinki złożył hołd winny zasługom szczerego 
przyjaciela R usi, a  z drugiej strony Diło, oskar­
żane co chwila przez Słowo i N . Prołom o zabój­
cze dla Rusi tendeneye, nietylko nie upada, lecz 
owszem rozrasta  się  i od Nowego Roku zapo-

Tołłoczkowa, hr. Antoniowa Wodzicka, Władysławo 
wa Wołłodkowiczowa i hr. Henryka Załuska. 
^Szanow ni panowie gospodarze podani będą później.

Ksawery Konopka.
—  Namiestnictwo reskryptem z d. 18go grudnia 

1886 r. L. 77,784 zamianowało p. Waleryana Fr.
olińskiego, rodem z Krakowa, budowniczym w mie­

ście Krakowie.
—  Ogień w piwnicy. Wczoraj wieczorem po go­

dzinie 6ej wybuchł pożar w zabudowaniu składowem 
kolei Karola Ludwika, w piwnicy należącej do p. Jana 
Auasetza* przemysłowca. Z prawdziwym trudem przy­
szło straży ogniowej dostać się do wnętrza piwnic, 
przeszkadzał bowiem silny dym, a straż pożarna na­
sza nie posiada potrzebnych aparatów, ułatwiających 
wejście do piwnic i rozwinięcie tam ratunku. Po dłu­
giej chwili i przedsięwzięciu pewnych środków, udało

się p. Eminowiczowi przeprowadzić za sobą straż po­
żarną do piwnic, a wreszcie stłumić groźne niebez­
pieczeństwo. Straż policyjna i pogotowie wojska li­
niowego przybyły na miejsce wybuch'ego ognia, a 
komisarz p. Swolkien przeprowadził zaraz na miej­
scu stosowne dochodzenie za winnymi nieostrożnego 
obchodzenia się ogniem, których w osobie Antoniego 
Brzezińskiego i Jana Batto, parobków od p. Aussetza, 
do odpowiedzialności sądowej pociągnięto.

—  Na wystawie księgarni pod firmą J. K. Żu- 
pański & K. J. Heumann znajdują się wyborne fo­
tografie zamku Podhoreckiego i o n e -to  gromadzą 
przed wystawą wielu przypatrujących się tym cen­
nym pamiątkom, wykonanym z prawdziwym arty­
zmem. Oprócz tych fotografij jest na wystawie wiele 
pięknych i cennych wydawnictw tak tej księgarni, 
jak i innych firm. Szczególniej na wystawie zebrano 
mnóstwo książek do nabożeństwa w bardzo gusto­
wnych oprawach.

—  Zaręczyny . Córka znanego, emerytowanego pro­
fesora gimnazyalnego, p. Ignacego Gralewskiego, panna 
K. Gralewska, zaręczyła się temi dniami z p. E. La­
chowiczem, porucznikiem i adjutantem 13 pułku.

—  Lisko 10 stycznia. Od wielu lat cieszy się 
miasteczko nasze pieczołowitością p. starosty K r a w -  
c z y k i e w i c z a .  Jego zasługą jest wodociąg, który 
miastu czystą i zdrową wodę doprowadza. Jego za­
sługą jest, że gdzie dawniej były bagna i zbiorowi­
ska nieczystości, dzisiaj suchą nogą chodzimy. Wi­
dząc w Lisku próżniaczącą i wałęsającą się młodzież 
zajął ją  pożytecznie przez utworzenie muzyki, a mie­
szkańcom dostarczył nieznanej im dotąd przyjemno­
ści. Wogóle w każdej humanitarnej sprawie spieszy 
p. starosta z czynną gotowością. Tak taż było, gdy 
nas nawiedził pożar, zastając domy drewniane. Zni­
szczenie miasta dokonało się w kilku godzinach, lecz 
odbudowanie ciągłoby się niezawodnie całe lata, szło- 
by niedołężnie i bez względu na warunki bezpieczeń­
stwa i zdrowia, gdyby nie usilne staranie p. staro­
sty. On-to w godzinach pozahiurowyeh prowadził ca­
łą akcyę odbudowania, on-to pomimo uporu, oporu 
i bezradności wielu pogorzelców, którzy znowu dre­
wniane budy stawiać chcieli, doprowadził do tego, że 
miasto według z góry ułożonego planu, z materyałów 
ogniotrwałych odbudowanem zostało, tak, że dzisiaj 
Lisko jest już jednem z najładniejszych miasteczek 
w Galicyi. Oto są tytuły do wdzięczności mieszkań­
ców, które p. starosta sobie zdobył, oto powody, dla 
których rada gminna uchwaliła —  na co ją  stać je ­
dynie —  jako wyraz uczuć mieszkańców, udzielenie 
p. staroście dyplomu honorowego obywatelstwa. Dy­
plom ten opiewa następnie:

„W  uwzględnieniu znakomitego kierownictwa akcyą 
ratunkową celem niesienia pomocy pogorzelcom, 
szczególnych i rzeczywistych zasług około podniesie­
nia, uregulowania i uporządkowania naszego miasta, 
uchwaliła Rada gminna miasta Liska j e d n o g ł o ś n i e  
na posiedzeniu, odbytem d. 6 grudnia 1886, nadać 
Ci godność obywatelstwa honorowego miasta Liska."

(Podpisy).
—  Wielkie polowanie na  łosie  odbyło się w tych 

dniach w kniei należącej do ordynacyi ołyckiej księ- 
oia Ferdynanda Radziwiłła. Rzadki ten zwierz znaj­
duje swą kryjówkę w ogromnych przestrzeniach ba- 
gnistychlpuszczy cumańskiej; obliczają go tam na 400 
sztuk. Na ostatniem polowaniu padło sześciu łosiów, 
z których dwa ubiła księżna Maciejowa Radziwiłłowa, 
wieisa araaioraa łowów. W p o l o w a n i a  b r a l i  udział 
goście z  Poznańskiego, Warszawy i okolicy.

Akadem ia francuska w dowód wdzięczności za 
wspaniały dar księcia d’Aumale postanowiła odbić 
pamiątkowy medal z następującym napisem: „Dnia 
23 grudnia 1886 r. J. książęca Mość Henryk Lu­
dwik Filip Orleański, książę d’Aumale, ofiarował Insty­
tutowi Chantilly." Organizuje się w tym celu snb- 
skrypeya czysto prywatna pomiędzy pięciu sekeyami 
Instytutu. Medal ma być zawieszony w bibliotece pa­
łacu Mazarin.

Repertuar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  13go: Po raz 4-ty: Piękna ionka, 
komedya w 4 aktach, Michała Bałuckiego, z p. Suł­
kowską w tytułowej roli.

W s o b o t ę  15go: Na dochód Apollona L u b i c z a ,  
po raz pierwszy: Nasi zięciowie, komedya w pięciu 
aktach, Kazimierza Zalewskiego.

W n i e d z i e l ę  16go: Przedstawienie popołudnio­
we : Majster i czeladnik, komedya w 2 aktach, J. 
Korzeniowskiego, i Łobzowianie, obrazek ludowy, ze 
śpiewami i tańcami, w 1 akcie, przez Wł. L. An- 
czyca. 0  godzinie 7ej wieczór po raz 3-ei: Potop, 
obraz historyczny w 5 aktach, z powieści H. Sien­
kiewicza, przez J. Popławskiego. O godzinie 10-tej 
p i ą t a  r e d u t a ,  w czasie której zjawi się na sali: 

Arabska poczta."
W nauce: Bez pieniędzy, hr. Rzewuskiego; Pan 

minister, Claretiego; Un conseil Judiciaire, Bissona.

— Dnia lOgo stycznia pochmurno; term. od — 6’2 
doszedł do — 0‘8 C. Barometr podniósł się dość wy­
soko; o g. 7ej rano d. l ig o  stan jego był 746*7 
millim., term. — 1'4 C. — W iatr wschodni mocny.

— We środę d. 12go styoznia: śś. Honoraty i Ar- 
Arkadyusza.

W iadom ości a rtys tyczn e , literackie  
i  naukowe.

Towarzystwo lekarsk ie  krakow skie odbędzie 
jutro we środę d. 12 b. m. o godzinie 6 w ieczo­
rem w sali Akadem ii umiejętności posiedzenie 
zwyczajne, na którem urzędnicy Tow arzystw a ta­
tarskiego zdadzą spraw ę z czynności całorocznych.

Na w ystaw ę Zjednoczonego Tow arzystw a przy­
jaciół sztuk pięknych nadeszły : Abram owicza,
Nasi w racają;"— Kruszewskiego, „W jazd T w ar­

dowskiego do Bydgoszczy;"—  Loefflera, „Główka 
dziew czynki;"—  Szymanowskiego, „Perw azye."

Koncert Tow arzystw a muzycznego w sali Re­
ntowej odbędzie się d. 14 b. m. ze współudzia- 

e“  P- Jadw igi Nowoleckiej, D ra W ładysław a Źe- 
eńskiego, kapelm istrza J . N. Hocka, oraz ork ie­

stry 13 pnłku pod kierunkiem  W iktora Barabasza.
Program : 1. Bizet: „Jeux d’enfants" Suite: a) 

arche (Trom pette et tambour), b) Berceuse (L a 
Jonpće), c) Improm ptu (La toupie), d) Duo 
lari, petite femme), «) Galop (Le 

del: „H allelnja" z Messyasza, na chór m ieszany 
towarzyszeniem  orkiestry. 3. o) Thom as: Arya 
opery „M ignon," b) Żeleński: „Czarnobrew ka," 

odśpiewa panna Jadw iga  Nowolecka. 4. Żeleński: 
Romanca" na wiolonczelę z tow. orkiestry , ode­

gra p. K. Novacek. 5. D onizetti: „L a Z ingara," 
odśpiewa panna J . Nowolecka. 6. Kremser: Staro- 
niderlandzkie pieśni ze zbioru „A driana Valeryu- 
sza" z roku 1626, na chór męski z orkiestrą. .7

i, d) Duo (Petit 
bal). 2. Haen-



CZAS z Środy 12 Stycznia 1887.

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z Rzymu:

Z o l l a  11 stycznia. Ajencya Haraga donosi: 
jRelacya członków depntacyi bułgarskiej, w której 
I zapewniają o sympatyi Francyi, sprawiła tn dobre 
I wrażenie.

Wagner: Marsz żałobny z „Gótterd&mmernng.*— I znacznie obniża. W trwałości równa się najlepszym 
Początek o godzinie wpół do 8 ej wieczr. I wyrobom wiedeńskim. Nie brak też naszym pra

 ----------  Icownikom na tej niwie przemysłu artystycznego
Koncert Mierzwińskiego we Lwowie przyniósł I oryginalnych pomysłów, i nieraz się zdarza, że 

2597 złr. czystego dochodn, które znakomity ar-1 pomysły naszych złotników kończą się na tero, że
rozdzielił w ten sposób: Tow. girou. „Sokół* |z  jo b  rąk  wyjdzie jeden egzem plarz, który p rz e - iw aaa w sercu zycin lego zagraża Sokretarz stanu I ncruHK| e z wbcdouuio- rurneisKiemi, a  listy I szczegółowych m knw ań r)n+ń»liA»o«nwT.

Ł * V n h  d?“  * zakład Ś7- ^ W-’k,#Pr T  ^  7  ■ » «  D,e^ezP’®cze^8twa, w^akbśm się z n a jd n ^ l1* P ia n k i  będą mogły byó jak najspieszniej przez" ^ w S  ^ Ł ^ t e m  Ż . ^ S S S T « 3 ? E
500 złr., dla ubogich miasta na ręce prezydenta 2 0 0 |i z pewnością nie knpi go n ik t, aż go dostrzeże I niedawna przyjmował audyencye — a między I Bn^ a,7fi transportowane. Rząd bułgarski rozpo- nisterstwo sDraw zaeranicznvcb nmiofet tm ttotn 

Ar. W i.e .p t . , 0  .  M .  200 wtedy robi, j .  w .ty . ,■ i ™  kjlk , * r » « ł  rokowania, ,b y ’ e a tó r / r « y  na * * ■ »

W i e d e ń  10 stycznia. Rokowania w sprawie 
zawrzeć się mającego traktatu handlowego z Ru­
munią zakończyły się wczoraj chwilowo krótkiem 
posiedzeniem, ponieważ rumuńscy fachowi referen-

»ir., aia Drami ej pomocy PDiwcrBytooivioj ■ -^ .y u c ic  uiukiuj uic»awnuiu uau wyjaśnienia p. 
100 tir., dla bratniej pomocy uczniów techniki I Glixelli, jeden z najzasłużeńszych złotników kra- 
100 złr. Ikowskich.

P. Mierzwiński wyjechał ze Lwowa do Odessy, I Rodzaj roboty złotniczej najchętniej u nas uży 
gdzie z trzech koncertów jeden przeznacza na za Iwany jest lavorar d i filo, który zasadza się na

- —  ■ n i  n • i o ł i i u  uuoiouscuieuj, ponieważ rumuńscy iacnowi reieren-
„X. kardynał Jacobini, rzec można, dogorywa; I dma stycznia połączy służba pocztowa ci muszą zasiągnąó instrukcyj, potrzebnych do 

wada w sercu życiu jego zagraża. Sokretarz stanu 1 .0,e’e fl®fbskie z wschodnio - rumelskiemi, a listy szczegółowych rokowań. Dotychczasowy rezultat
nie zna niebezpieczeństwa, w jakiem się znajduje i DPakunki będą mogły byó tak najspieszniej przez rokowań polega na tern, że przedłożony przez mi-

» ie , d U » ?M , 4  p V k ,  t .z t , lc ,Pp«j „i, -  ą ń ,  k « r . U , * ,  dotnik., W t y i  : T , Ł .  y“ '* " k,reS0 °n“  W f e S  ! T S X . )  Do N. F ,  Pr. f e S T S -  X  &  r r
Wie 150 złr., dla bratniej pomocy uniwersyteckiej|^zględzie roóełby ciekawemu dać wyjaśnienia p . | I d o n o s z ą  z Zofii: Podług nadeszłych tu wiadomo-1dności ’ wywoła żadnej tru-
100 złr., dla bratniej pomocy uczniów techniki |GbxelI,^ jeden z najzasłużeńszych złotników kra-1 ™  Sci zalecano depntacyi bułgarskiej w Londynie » I n s b r n c k  11 stycznia Tiroler Stimmen

Z a j ś c i a  W B u ło a r y i .  r j f -  v Wane- 8tf . nf 8ko .*. P a n o w a n ie  traktatu Oświadczają w sprawie przedłożenia szkolnego, że
H J I berlińskiego i udzielono jej stanowczego przyrze- katolicka ludność Tyrolu nowinna ufać swym higuzie z trzech koncertów ieden przeznacza na sa i " ^  ,eni iaVurar m  juo, mory zasaoza się nal ------- leżenia, iż Anglia wystani energicznie w interesie Llrnnn™ i . y ru,u Pow,nna swym 01-

"iłek dla niezamożnych Polaków zamieszkałych tem, że na powierzchni precjozów przymocowanej Przyjęcie depntacyi bułgarskiej w Paryżu było, I niezawisłości i wolności Bułgaryi. Lie na ustawę k t ó r ^ s n ^ U ^ ™ '  zg0£ zą
w Odessie— ztamtąd roznocznie tournće po R(»r bywaią strojem desenie z druciku i maleńkich ku-|iak się o tem przekonać można z wczorajszego Doniesienie ajencyi Havasa, iż rejeneya zamie- ścioła p a 8ię zasadom Ko'
ST. W kwi.ti.in *  . i ,  do B„,gii i Hol.ndpi, M ^ 2ft 'ViSSJk’n SSS R o „ .  U T *  ***■ W -

W dotniw .,,™  kro,z, I sympstyi n powodp pr, ykr. R„ M l  B„le„ v iL i la  podobno bierno otanowioko,' jakie aajLw ala ” e7OTcyjMf o T s “ « r ^ ł o h S S j

Iwnni ironnkn 1 TPbotT cayato inbilerakin, nr*vkW-|bo Tnroys, a 7. t.aona inp,0^ ^ S ^ : ^ L ^ „ r o r r ó U ™ ^ T  r t o f  S . . ^
rych niezwykle piękna osada kamieni zachwyca się w jakiekolwiek rozprawy nie można. Z tej łow przybył do Berlina z temi inieyatywami. w s C i u  a nie w p a ż d z ie r S  7 ?
oko , podnosi ogień drogocennych kamieni rezerwy, starannie ohmyślanej, nie zdołała wypro- W świecie dyplomatycznym utrzymują jedno- W razie odraucenia tego wniosku zanrononni.

O innych robotach wspoinnimy przy przechadz- wadzić ministra nawet zręczna uwaga deontacvi, myślnie, że sytuacya co dzień bardziej się utrwala. Stauffenbere przyiecie DraedSenla ^zadnw X  « !
ce naszej po główniejszych pracowniach złotui że „właśnie mocarstwa nieinteresowane mogłyby W sferach wiarogodnych zapewniano mnie, że tylko do r! 1890 i^ !ie  do I 1894 ^

h 7 K\  . .. . . Jnomódz Bnłgaryi w obmyśleniu pownej kombina-1 członkowie rejencyi Stambułów i Żiwkow są zn- Richter zaś proponuje w razie odrzucenia nierwp .op..wnp.o tu.a.u »wbj»  -----“- |  Abyśmy nie zostali posądzeni o stronniczość. |eyi, prowadzącej do celu.“ Na to minister Flonrensl pełnie nrzvrotowani do nstanienia Kicnier zas proponuje, w razie oarzucenia pierw-
ezasy, słynęło nietylko w Polsce, ale i u obcych— lwy,aśniamy, że wskazówką dla nas były daty I dał następującą odpowiedź: „Dla Francyi płówna Rezultat poboru do wojska we' wschodniej Ru „ f f p - WU,°8f n’ a y  P° W0J8a n,e odby* 
stosunki handlowe miało rozgałęzione w oścień-1 statystyczne i podlue ilości rocznej produkcvi n |  rzeczą jest utrzvmanie nokoin enrnn#.iatiA<pn 1̂ mciii hvl W ó™  niAlpArJ„0ł̂ -r, T> 1 I ^  8,9 w styczniu.

naukę obcy, a J łożyliśmy naszych najpierwszych złotników i srebrni-1 wohec tego zalecić tylko mo*« Prancvn ’ • IMabnmPTani« ; a  ekorzyst.ny; p',aw,e wszyscy Za ewentualnym wnioskiem Stauffenberga oświad- 
larzali cech ra k ów , a zdanie nasze poparliśmy cytatami głosów lepszy i Ljpewn eiszy L ^  T i S v S  \  nsunęl, się od poboru, a za czyli się Rickert i Hitnel. Richter, Bamberger i

-^ .iN « -n n ik .„ k ic b  wiązanie J L l  I ’Cb p08z^  w.e1n Bułgarów. | Vircbow gą przeeiwni wnioskowi Stauffenberga.
której Rnlgarya zawdzi§c? a sw ^ą e g z ^ c y T “ ™ B B g  — B 8 H B —  IW Parlamencie panuję silne rozdrażnienie. Kon-

JOto cała rada francuska, po odebraniu której nie m  i  * ~
I pozostanie deputacyi nic lepszego do uczynienia, |  mO z &SU
lak opuścić Paryż jak najrychlej 1

Gospodarstwo handel i przemysł.
Z ł o t n l c t w o  k r a k o w s k i e

napisał 
Leonard Lepszy.

Złotnictwo krakow skie miało swoje świetne | 
asy, słynęło ni 

—osunki handloi
nycb państw ach — szli tutaj n a  ,  — J7  ------
królowie dbali o jego rozwój, obdarzali cech pra-Jków , a zdanie 
w am i, a często sprowadzali i znakomitych w tej |  dzienni karskich, 
sztuce Włochów dla doskonalenia się naszych zło-l 
tników. W  X VI wieku było złotnictwo w pełnym | 
rozkwicie, lecz gdy się rozszalały burze nad Pol 
sk ą , gdy wojna niszczyła wszelki przemysł i han
r )  n i  aU « 1«X I r n  n n  n a ł n a m  n  Tl n a  n

(Ciąg dalszy nastąpi). 

W i e d e ń  10 stycznia.

serwatywni liczą z całem zaufaniem na przyjęcie 
septennatu.

K o  p e n  l i n g a  11 stycznia. Rosyjski statek 
torpedowy „Wyburg®, który w dniu 20 grudniadel, zaczęło się ono chylić ku zupełnemu upad I w , . . . '  I j a t  nam rinnlAoi' I ,  I torpedowy „W ybnrg“, który w dniu ‘

kowi. Z utworzeniem wolnego miasta Krakowa,] dzisiejszy targ dowieziono wołów gralicvi-1wviechał 7anknw r l  a^S7T  " ? rar^ u I 11 stycznia. (Ze Sejmu). Umieszczone odpłynął do Rewia, zniknął bez wieści,
chwilowo znów się podniosło złotnictwo, a szcze-18 wecierskicb 1063 i wołów niemieckich |  r „ i nn ło_  K ustantynopola d. 10 łun. |  na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia
gólniej 8rebrnictwo, ale po wcieleniu Krakowa d o | razem 3337 sztuk. | J  . . ! ^rze kilkunastu dniami wzywa-1 sprawozdania Wydziału krajowego przekazano
Anstryi, znów raptownie zmniejszać się poczęło.| Płacono za woły opasowe galicyjskie 5 0 .5 4  d o |j „ łQj  Q_ . • 1 ,0™0’ 2 Jakich przyczyn onóźniałlwłaściwym komisyom.
a kółko dzielnych złotników coraz więcej s z c z u - |^  z"_’ najwyżej 58 złr., za woły wegierskie 54 |k ail k00  ̂ 'yvjazd. Zankowowi proponował Gad-| Wybory Mazarakiego, Mieroszowskiego, Micha- 
pleć. Doszło niemal do tego, że oprócz zwykłych | ~  *” •» osobliwe 60. do 61 złr. i za w o - 1 . *a’ 8 Ję8'1 go rejeneya powoła do mi-jłowskiego i Siemiginowskiego uznano za ważne.
nierścionków i zwyczajnych sreber stołowych nic 1*7 ^  z r̂-» ws*ystkie 17 anwn J P„vaWS ^Pi A° n,e^° ^ez namysłu. Ale j Przy sprawdzeniu wyboru Mazarakiego z Doliny I W i e d e ń  11 stycznia. Uroczysty akt oasowa-

100 kilo mięsa. 3 Zankow okazywał wówczas do tego mało skłon- przemawiali Romańczuk, Siczyński, Antoniewicz i nia na rycerza Arcyks F u * e u ^
Do Preszburga przypędzono na targ dzisiejszy I T e sic ie ^  ° "r bowie“ : ie  doczeka się Namiestnik Zaleski, który odczytał polecenie dane dług programu w obecności Cesarzt NasLocv
27 W0łóW‘ w  K Z t S J S S n T ! 1 r0h|̂ W rl ąd" e- ° - ÓŻ W KniT 8taroście Dolińskiemu, jak się ma przy wyborach tronu i jego małżonki Arcyks w S ^  wszystWilhelm Amiroioicz. |»»ntynopolu mają mu to, iak utrzymują z różnych | zachować. Ifeicb V- ». _T *P r

T e l e i ę r a m y  b i u r a  k o r e s p .
J / lv v . i w i iHłti 11 l i i c u ic i i  u u  /fv  i / p i  Uvu a  yy J  a  i  j  u  jlj
pierścionków i zwyczajnych sreber stołowych nic, - . , -
w  Krakowie nie wyrabiano. Dopiero po r. I 8 6 7 |zaj ^ a “ °, m,§8a-
zaczyna powoli ożywiać się nasz przemysł.

Zdaje nam się stosownem nadmienić, że od da­
wien dawna dzieli się zawód złotniczy na dwie 
połowy, na właściwych złotników, oddających się 
przeważnie wyrobom kosztowności, nadających się 
Do noszenia, i na srebrników zajmujących się 
prawie wyłącznie produkcyą srebra stołowego, 
sprzętów kościelnych i t. d.

Z cyfr przez nas zestawionych wyczytaliśmy, 
że złotnictwo nasze znajduje się w ciągłym roz­
woju, zaś 8rebrnictwo od r. 1870, mimo wzrostu 
miasta pod względem ludności i zamożności, po­
zostaje w zastoju. Zastój, to cofanie wstecz, to 
upadek! Pytanie więc, w czem leży przyczyna 
złego, że od lat 16-stn nasz przemysł srebrniczy 
ani na krok dalej nie postąpił? Przyczyny tej 
szukać należy w tem , że srebrnicy nasi należą 
jeBzcze do starej szkoły; zamiast pracować według 
nowych sposobów, które nam postęp czasu przy-

1127

A r t y t a f y  w  d a la le  ,X a d e i tB a e ‘ 
tn ą  o d  R e d s k c y i .

■1e yoch*.

N A D E S Ł A N E .

Najstarszy z polskich kalendarzy
Józefa Czecha

K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I
na rok pański 1887.

(Rok wydawnictwa pięćdziesiąty szósty.)niósł, pracują, jak  ich dawni poprzednicy, b ez tycb , 
ułatwień, jakie w dziale technologicznym przyno-| Znajduje się we wszystkich księgarniach i niektó 
szą codziennie wynalazki i ulepszenia. Wyrób icb — L . . . . .
jest zrobiony starannie, trwale, czysto, z właściwą 
jBObie sumiennością, ale tyle spotrzebują pracy 
ręcznej do tego, że koszta wyrobu są w porówna­
niu z obcemi nienroporcyonalnie wysokie. Trudno 
zaś od ogółu żądać, by on te różnice, korzystnie
n o / l a f  m A a t i o n a  t r o f n i n  n / ł n l « l  ____1 1  a .  i i  i

rych handlach do nabycia. 

Egzemplarz mocno oprawny w tekturę
C ena 3 0  centów , 

z przesyłkę, rekom endowany V ©  centów.
nader mówiące, trafnie zdołał ocenić.’Ogół szuka L ,  . . Ł. . , ’ | ?  5Cny pobyt. br- Piotra‘ Szp^ało\
wyrobów tanich, trzeba więc rachować się z ±ą- I S k ład  głów ny W d ru k a rn i C zasu  W K rakow ie. | j af ° ra ™8vl8Kiog°) w Berlinie ze
daniami publiki, i czas najwyższy wejść w ty m | _________  ____ |„ ,a .a.^ „ tc8̂ | a ŁenchtonbAra^i
kierunku na drogę reformy, by módz wytrzymać |
konkurencyę obcą. I N A D E S Ł A N E .  (107-?)

W pierw8zem półroczu z. r. poprawił się nieco 
stosunek, i wziąwszy go za podstawę zestawienia

stantynopolu mają mu to, jak utrzymują z różnych|zachować. ' - - - . j .  , Dr, ev,VWfl:a . _. i , ' *  u •
|w[dać ^ochcfdzfć °choćia^K87! D®cydnje się , ja k i Rady powiatowe w Czortkowie, Przemyślu, Rop- żnych, członków rodziny książąt KoburgsW cb^i 
celu. * ’ y y,ko stopniowo, do Jeżycach i Grzymałowie otrzymały konceśye na przedstawicieli wysokiej arystokracyi.

w JBn}g&^\U jed n UbhdWa,0n° bndi? 4 fiZQ4° ^  wyższej dnblańskiej. się t u ^  szczętu „ S t S h e a t ^ ^ w  'dw Je^goStoy 
Zankow bał się sam puścić w podróż nrrez ’ Rn-1 m  wTn?8.zą ^ ,8 9 4  złr., wydatki 36,009 złr. po przedstawieniu. Nikt nie stracił życia, 
melię wschodnią do Konstantynopola i sknłkiAmln e * len  11 stycznia. Wiener Ztg ogłasza, że P a r y ż  11 stycznia. Dzienniki tutejsze ogła-

'tego towarzyszył mu oficer, przydany mu do o sło -ll wowlc Dw ' n k u p c o w i ^  Janowi Wiallaclhowi we szają pismo pewnej znakomitej osobistości rosyj- 
ny przez rejencyą. |-  v J  ’ ^  nznan,n jego znakomitej działalności, skiej, która dziękuje jenerałowi Saussier za sym-

Senzacyjną wiadomość, jakoby armia bułgarska Franciszka J^z^fa ^ ’ Zy kaWalerski ordernk ^ z n e  dla Rosyi słowa wygłoszone podczas

-są? Kt1 Er
3 S m  k M d v d . Z ^  l i l T  s,? K*rol,> L” a w ta . nczl,> • »  fn.ncn.kich.
If. Fr. P ru s , telecrafni. w t . i  n i w .  .  p . . .  l2 a V 1 byli następca tronu i jogo m .H onka, I P a p y l  11 styesnia. Dochody państwa za rok
burga, że prawdopodobnie zaproponuje Tnrcva I 8Wl r r t J ń ' Józef3,  1B86 są o 32 miliony franków mniejsze od do-
aby wybór kandydata powierzyć cesarzowi Wilhel’I k o ^ ! n ^  stycznia. N. Fr. Pr. zamieszcza chodów za rok 1885, a o 71 milionów franków mówi “uuyu^a powierzyć cesarzowi Wilhel-I korespondencyę z Pesztu, zapewniającą, że mi- mniejsze od preliminowanych.

! W Berlinie zaś łączą poprzedni dwudniowv 1 S T  ; * Szapary P°dał 81? formalnie do dy- L o n d y n  11 'stycznia. Deputowany Henryk 
pobyt niemieckiego ambasadora w P e te rsb u rg  Pry watneJ andyencyi u Cesarza Holland (konserwatywny) zamianowany został se-
Schweinitza u ks. Bismarka w FriedrichamhA • I 87§ tę utrzymał. Szapary będzie może jeszcze I kretarzem stanu dla kolonij. 
obecny pobyt br. Piotra Szuwałowa fbrata im h J  n u  Cza8 k,erŁ° wa? min,8t,er8twem skarbu, L o n d y n  11 stycznia. Syn lorda Iddesleigba,
sadora rosviskiec-o) w RawUaIa ze aorawa w„ j  |  v e na każdej chwili ustąpić. (Northcote, ustąpił z posady jeneralnego inspektora

-  Hr. Piotra S»n-1 fo J** .k° D/ erencyaeh m,.n,8trów w Wiedniu była dział. W sferach dobrze poinformowanych utrzy- 
yysłannika cara I Zaunwnio^Hf °ya z*grfl“ Iczna przedmiotem narad.lm ują, że Iddesleigh obstaje przy decyzji wystąpie-wałowa uważają tam za poufnego wysłannika caral5^u(fwn'8ytnf ‘ i  ■----------- ----------1 — J~" — *-------

do cesarza Wilhelma, nim bowiem wyjechał /  P« I t i ? , ą • Z 7a ą 8taD0WC«>ścią, że w stosun- nia z gabinetu, 
tersburga. miał dt™ ;’ ™ 1a a ™ „  A ^ ^ w f J ® '! ^ a?h .p a n ic z n y c h  nie zaszła w ostatnich tygo-l

DLUBuuca, a nonjwoBj ^vuu.u.,y BVB.u,..«u.u. P r z e w o d n i k  p o  K r a k o w i e  I pokoiowero załaf
liczbowego, otrzymamy, że w przeciągu roku wy-1 Psrąbskl i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn Idza tak*« r '  
rabia się w Krakowie obecnie: | towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów | r
10,000 sztuk srebrnych wagi do 300 kg., a war-1 na żądanie opłacony.

tości około 42,000 złr.
5,500 sztuk złotych wagi do 24 kg., a wartości 

około 58,000 złr.
Oprócz tego przedmiotów ze złota koronnego,

.U 1__ aLaIa O (W) onrfnlr

m ^ ć°T  na™twwczahiei p08.̂ 10.b^ ,'e n f ara‘ W''a^ - |  dnL hT aZ a'zm iana, któraby mogła dać powód l
pokoiow erozałltJ- ° k '8yI u™* I? ^  c.e,n Jdo  obaw, owszem stosunki z poszczególnemi mo l K ,U M *- W i e d e ń  11 stycznia. 2 g o d z .3 0 m ir . 
dza także P / r  obecnych stosunków stwier-1 carstwami, które dawniej były może więcej naprę- **>P°Ł -  .Renta austr. papierowa opod. 82-55. -

N A D E S Ł A N E . (148-2-?)

  ----- + — j - j ----— w tt j uajii V | Ti . wu.
żone, są obecnie o wiele lepsze. Mimo to uwa- Kenta an8tr- srebrna opod. 83-45. — Renta 4 '/ ,  
żano za konieczne poczynić pewne zarządzenia I z^°^a ansfr. 113-25, —  5 '/0 Renta austr. papier- 

T e l c j p r a m y .  | ostrożności. Sytnacya wzięła pomyślny obrót, ale n’a°P°dat. 101*—. — Akcye Banku Austr. Węg.
_ u  ,  | jest to rzeczą zupełnie naturalną, że w kilku po- 875' “ - ~  Akcye kredytowe 291-70. —  Londyn
iw k i  u 8tycznia- kobiet przyjmując depu granicznych punktach monarchii nagromadzono za- 126'55 ~  Napoleony 9-98—. — Dukaty r5-93. 
eyę bułgarską w charakterze prywatnym, oświad-1soby amunicvi. mundurów i innvcb . r iv k r U .  Marki 61-921/.. — 5°L Renta w w  nanier QU-m

t k i i. piayjmująo ucpu-1 grauiczuycu puuKiacn monarchii nagromadzono za- — napoieony y-»s— .
Oprócz tego przedmiotów ze złota koronnego,! lc z v ? ż e  n f/m o  P7 wa‘ny“ - "świad- soby amunicyi, mundurów i innych artykułów m i - P ^  6 P 9 2 %- ~  5°/„ Rentą węg. papier: 93-10.

lub niepodlegającycb kontroli około 3 , 0 0 0  sztuk, * I e , P , z * ®* ®8 r«- Dla p r z y w r ó - S * e. ni® ma “ 'c  dodać do odpowiedzi ministra litarnycb. Zastanawiano się także nad sprawą P e n ta "ęS- z*«ta 103-15. -  Losy prem. węg. 
wagi 7 kg a wartości 5 000 złr Całość produk- cenia włosom siwym i wyczerpanym barwy, s i ł y | S  f n8- Francya sprzyja wolności ludów, musi umundurowania obowiązanych do pospolitego ru . M21'40- — °bligacye indemn. galicyjskie 104-50. — 
Z F J J b & h . d T - L  L ^ 7"  nafnra neS° * M o n  prepar. t nle7’m^  P A e d .-m M h i.m  w t o .  in te re .. m i e i i .  , ?ep i .  i p ^ n a p ,  m iciut^wi uojSy Ppr,woB „i™- <%•(-. P t .  Kraj. 9 8 -6 0 .-
W 18 500 sztukach wartości 105 000 złr. Zatru- byó po^wnany* z tak zwanym Rtgćnerateur nie naa1 ‘aV cb 8Pecyalnych interesów, któ- cia przez czas kilku miesięcy innych funduszów 6  ^  L,sty  za8t- K»1’C. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let.
dnionych jest w Krakowie katolików: złotników ^  Pa“* Su T l Fab7 k! :vw Pary*n, 92, J l . . ? ? ?  ' 8 1 7  interwencyę jej w sprawie na pokrycie powstających skutkiem tego większych ~  t W *  Listy za8taw- Banfen kraJ- ? aI-
1 0 , srebrników 4  zaś żydów złotników 25 i han-1 Bo°jevard Sebastopol, wLondyme i Nowym Yorku. I Z , ar8J ' ej' Fran^ a n,e “ oże zapominać o wę- potrzeb. Równocześnie upoważniono ministerstwo 98: ~  ~  Akc^e LUnderbanku 245-25. -  Akcye 
dlarzv 9  ’ | We Lwowie, w aptekach pp. K. Mikolascha j |  ack< -^ cz^cycb Bułgaryę z mocarstwami, z któ- skarbu, aby pokryło te potrzeby za pomocą istnie- k(dei Karola Ludwika 203-75. —  Akcye kolei

Charakterystyka krakowskich wyrobów złotni- Wewid.r8k,e&°T’ T ® : !z a Pi®kach PP- Tran- ^ a ncy* nłnym uje przyjazne stosunki. Fran- jącej reszty wspólnych aktywów i za dodatkowem *w?W8ko - cwrniow. — . — Akcye kolei połu-
czych^ test D onraw nr re sto k ro ć  wykwintny i? ry ń sk ieg o , Redyka, Wiszniewskiego i S ied le-T ya mo4e ?ob>®. tylko życzyć szybkiego i pomyśl-1zatwierdzeniem tego kroku przez Delegacye. g d y ż  dnł2 wej '101-75. -  Ruble 117-50. -  Srebro 
'- v n  „ L a a J ?  ; „fvł« ckiego. |  ^^,taa^yi*_ bocme jdla^saloj obecnie zebranie się Deleg ;acyi nie byłoby ' ani I Usposobienie giełdy:

n rftk tV C 7.H A  Sini f o ł  n i n  / ł  a I aL  m  h<a ilnn iA tA A nn iA  I

 ^  J  H •• U J  f  V — J    •   J

lekki rysunek, dokładność w wykonaniu, i użyta 
tylko konieczna ilość spoju (lutu), który wartość 
szlachetnego kruszcu, w razie obfitszego użycia

Kurs pieniędzy i papierów publioznyoh.
■ r a h ń w  11 stycznia.

Waluty.
ttnble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ........................
Marki n ie m ie c k ie .....................................  • • •
Dukat w a ż n y .............................................................
, t o  frankówka w a ż n a ..........................................
jjoperya} w ażn y ........................................................

nt)el srebrny obrączkowy  .......................
.  .  Obligi.

ioo rfr. wart. imien. oprócz kuponu Meł.

G*2cyjskie*fM^0W* rent*  ..................
i? , i a  : : : : :

H  Usty l t e r K r ó i B - k u  kJajowęgo . 
opróoz kup. bież.’w ^ b i ef°kc>p lm*W’

a  ioo J  '. . . . . . .  . , „  °Prćoz kuponu bież.
----------kred. ziem. we Lwowie

» 41 let.
Bankn fcp o t *II
» » » prem.

n

I m  ^  .  J  SUCSVJI 1 y  lalll/1 w Ol ^

I Jhuropy jest_ przedmiotem zawikłań i niepokojów. 
I . f rzyj§cie"miało formę bardzo grzeczną i trwało 
tylko parę^minut.

praktyczne, ani też nie dałoby się dostatecznie 
usprawiedliwić kwotą kilku milionów, o które | 
chodzi.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOB I WYDAWCA 
A n łm n ł K ło b u k o z e tk i.

dłufni

pre
Źak. lu-e. zie” w Krakowie 36 let." 
n r  r » 36 let.
n n n ii 18 let.

20 le t

4*
W 
W  
6*
5*ir
6K
7 *

b^ » » » » n »  n
5^ * zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869

L it A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

A kcyt kolejowe i  bankowe.
Za sztukę opróoz kuponu bieżącego.

Akeye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
» .  Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
» gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
» Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

włość, we Lwowie

116 75 
61 60 
6 90 
9 94 

10 28 
1 56

82 80 
104 -  
101 -  

97 -  
100 -

93 50

97 75 
96 -
98 — 

100 —

103 25 
100 —
99 -  
98 50 
98 50

101 —  

50
43 — 

100 50

117 76 
62 25 
6 — 

10 03 
10 35 
1 66

83 50 
105 — 
102 -  
98 25 

101 -

94 50

98 50 
97 -  
94 -

100 80

104 50 
101 — 
100 -
99 60 
99 50

1 0 2  - -  
53 - -  
46 -

101 25

201 50 
233 25 
287 50

Loty.
Za sztukę.

Losy miasta K rakow a.......................
„ „ Stanisławowa . . . ,
„ Tow. austr. ozerwonego Krzyża 
„ n węgier. .  „

Wiedeń 10 stycznia.
Obligi długu państwa.

4 V / ,  Renta papierow a...................
4*/,% n srebrna .....................
4% » *łota . . . . . . .
4*/. n węgierska złota . . .
5% n ,» papier. . .
3*/,//„Losy z roku 1854 po 250m.k. 
4 */• n n I860 „ 500 złr. 
47. n n I860 „ 100 - 

» 1864 „ 100 *
n 1854 „ 50 ;

Obligi indemnieacyjne.
C z e s k ie ........................... 10*/. podat.
Bukowińskie . . . .  ,  .
Galicyjskie......................  „ n
M oraw skie......................  ,
Niższo-auctryackie . . „
Wyższo-anstryackie . . „
Salzburgskie . . . .  „ „
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .

17 25 
30 50 
14 20 
9 25

82 50
83 50 

113 30 
103 05
92 85 

131 -  
137 75 
Il39 50 
1168 5 
167 —

18 25 
32 
15 -  
10 —

Banku (Nat.-Ba.) 600 
. 100 
. 140
. 100

77,

208 — 
235 — 
290 —

Węgier, z klauz. 1867 . „
5łś Oblig. poż. kolejo. węgierska . .
dyl Renta węgierska złota . . . .  
4%jś Obli. « .  (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku .  120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 .  
Credit Anstalt dla Han. i Pi_ 160 ”

„ Bank węgierski . 200 ” 
Depositen-Bank . . . . . 2C0 .
Esoompt Gesell. niż. austr. .  500 
Gal Banku dla Hand, i Prz. 200 „

109
104 50
104 40 
106 75 
109 -
105 
105 20 
105 50
104 5P
105 — 
104 40 
150 6C

118 I

111 3 
243 
291 
301 
181 
565

30

82 65
83 70 

113 50 
103 20
93 -  

132 -  
138 25 
189 — 
169 — 
168

105 — 
105 
107 25 
110

105 — 
105 60 
105 10 
151 -

118 50

111 70 
249 -
291 50 
301 50 
183 
568 —

Austro-wi
Unionbank . . . . : 
Verkehrsbank ogólny ! 
Wied. Bankverein

Akcye kolei 
Albrechta . . .  
Alfftld-Fiume

Linz-Budweis . ’ ’ onn
Salzburg-Tyrol . . 200
Ferdynanda Nordbahn! 1050
Franciszka Józefa . .  200
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderber^ 
Lwowsko-Czern.-Jasśy'. 
Nordwest austr. . . .

Rudolfa .  ;  . Lit; B; 
Siedmiogrodzka I

Gesell. . 
Sudbahn (Lombardy) .
lueisbahn (Cisanska) .
Węg. gal. Łupkowska. 

n Nord-Ost . . .
n Westb..................

200 „ 5i.
525 złr. Byt 
210 
200

210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

*

Listy zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 16 lat 
4 7 //. Boden Credit allg. złotem pła. 
47.7. n .  n papier 50 lat
3 /, prem. Bod, Cred. allg...................
6*/0 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne .  .  „ 20 lat
6*/, Zakła. kredyt, krak. „  36 lat
5 7,7, „  „  srebr. 36 lat
4*/, Gd. Tow. Kred. ziemsk..................
5*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . . 
5% n n n » aowe 37 lat
4*/.sy-a

v .  nowe 41 lat
Banku krajo . . 51 lat
Bank Hipot iwow................

* n * prem. . . 
■ ■ ■ • 40 lat

I Płacą żądają
11876 - 878 -
216 - 216 25
154 75 155 50
104 - 104 26

( --------------

186 25 187 75
389 - 391 —
242 - —  —

216 — —  —

206 25 205 75
2358 2363

921 25 221 76
90ł 90 203 30
149 75 150 25
234 - 234 60
168 — 168 50
161 25 161 76
189 50 190 —
185 25 185 75
254 75 255 -
101 60 102 -
249 - 250 -
174 - 174 60
171 - 171 50
171 — 173 —

124 25 124 75
100 85 101 25
101 - 101 50
99 — 100 —

101 60 102 60
99 35 100 —
—  _ 96 40

100 25 100 76
10!) 25 Kai 76
93 40 93 80
98 - 93 50

103 95 103 50
100 251100 35

6*/, Bank austr. węg. (National.) waL a. 
5*/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt
57,7. Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4*/. n  Bank Hip. prem. .  .  .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr. 5*/,
Alfóld-Finme . . . .  200 „ „

„ „ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6*/,
Elżbiety za 200 Mrk. op....................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Fenlyn.-Nordb. m. kon. . i ‘/,yt  

Mor.-Szląz. linia 1871/72 Byt 
po ż. 1876 r. . . 100 złr. Byt

101 — 
101 76

104 70

Frane. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

Jarosław 300

47,*

Koszyoko-Oderb. 
Lwow.-Czer. I Em

n „ 
.  n i  B
n IV

Nordwestb. austr.

200 
1865 300
1867 300
1868 300 
1872 300 ,
. . 200 .

_ Lit. B. . 200 ,
.  ,  Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. .  .  .  100 złr.
„ Salzkam. gut. zł. 200 m.

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr.
Staatseisenbahn . .
Sudbahn (Lombardy)

u *

47,*
5*

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków. . . 200 

„ „ nE m . 200
„ Nordest . . . .  300 
„  „ złotem . .  200
„ Westbahn . . . .  200 
” ,  Em. 1874 200

Losy.
Byt Donau Reguł. .
Ptemiowe Wiedeńskie 

B Węgierskie
3* a Tureckie

, 500 fr.
. 500 fr.

200 złr. Byt 
1000 , .

3*
3*

złr. 100 
. 100 
• 100 

fr. 400

100 25 
100 — 
99 75

118 25 
125 60 
100 — 
114 60

97 40
100 40
98 75

101 30 
82 70 
92 10

żądaj*
101 50
102 50 
101 60 
105 -

106 95 
103 70

93 50 
124 60 
99 70 

201 -  
159 — 
128 50 
102 20 
100 25 
100 60 
99 75 

126 50

100 50

100 76 
100 60 
100 25 
109 60 
118 75

100 60 
114 90

97 90
100 90 
99 25

101 60 
83 20 
92 60

106 Y5 
104 10

118 25 
123 60 
121 25 
17 —

94 -
125 — 
100 20 
202 50 
159 f,0 
129 _ 
102 70
100 76
101 -  
100 -
126 76

101 50

118 75 
124 — 
121 75 
17 40

Kredytowe . . . . . .  złr. 100
C i a r y .................................złr. 41
4'/, D nau-Dampfsoh. . . ,  106
Insbrncku................................   20
Keglewioha............................  107,
Krakowskie......................   ■ 20
Oficer (miasta Budy) . . . .  40
P a l f y .....................................42
R u d o lfa ................................   10
S a lm a .....................................  42
Salzburgskie.......................................  20
St. G e n o is ............................  42
Stanisławowskie . . . .  t  20
4y,7, Tryesteńskie . . . s 106
4*/, ,  . . .  ,  60
W aldstpina........................... ,  20
WindischgrStza.................................  20

Waluty.
Dukaty w ażne...................
20 fran k ó w k i.....................................
Imperyały rosyjskie............................
Funty szterl. angielskie . . . . .
Liry tureckie z ło t e ............................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ...................

płacą

L w ó w  8 stycznia.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr.. ,
5*/, Listy zast Tow. kred. ziem. . .

f | () \  » 3/-letn'ie
47,7. n B a n t kraj. gal. . 51-letnie. 
6*/, ,  ,  Banku hip. gal. . .
5*/, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
5*/, Obligi indemn. gal. 10*/, podat. . 
4*/,% .  pożyczki krajowej . . !

10 stycznia.
6'/, Listy zastawne nowe 1869 r. .

47, Listy likwidacyjna. . . f ° ,
kapra

176 25
44 - -  

117 -
20 60 
94 -  
17 -  
46 50 
42 50 
19 — 
68 76

60 25 
80 75 

137 60

84 25
45 —

6 93 
9 97 

10 82 
12 62 
11 82 
61 90 

117 25

287 -
100 —
96 — 

100 —
97 75

100 — 
104 —
96 70

rub.|kop,

żądają
176 25 
44 50 

118 -  
SI 50

18 — 
47 50 
43 — 
19 76
69 25

60 75

138 —

34 70 
46 —

6 95
9 98

10 34 
12 67
11 35 
62 -

117 75

292 — 
101 —
97 — 

101 —
98 75

101 —
105 —

rub.jkop

.41
95 -
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Za spokój duszy ś. p.

JÓZEFA WĘŻYKA
odprawiać się będą

m ' i z e  ś w i ę t e
w kościele iw. Barbary 

we czwartek d. 13 stycznia b. r. 
o godz. 9 zrana.

t
[239-1-2]

Za spokój duszy ś. p.
ADELI z Jordan STOJOWSKICH

Geppertowej
jako w drugą rocznicę śmierci 

odbędzie się

Tlnza św. żałobna
w kościele iw. Barbary

we czwartek 13 stycznia b. r.
o godz. 10 zrana, 

na którą pozostały mąż wraz z rodziną 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i pobożną 

Publiczność.

f
(338 1-2)

Za spokój duszy ś. p.

J U L I U S Z A  I A X Y

BOBOWSKIEGO
c. k. szambelana i radcy dworu itd., 

odprawiać się będą

U s z e  ś w i ę t e
w sobotę dnia 15 stycznia r. b.

o godz. 9 zrana 
w kościele 0 0 . Reformatów.

Rządca
poszukuje posady zarządu lub administra- 
cyi majątku ziemskiego. Na żądanie może
złożyć baucyę. Zgłoszenia pod lit. W.  Z. 
I. 55 poste restante K r a k ó w .  (2401-4)

Dom murowany w rynku
na handel, w najcelniejszem miejscu i z gruntem, 
jest z wolnej ręki do sprzedania w Myśleni­
cach. — Wiadomość pod Nr. 37. [237-1-3]

Teren naftowy
dotychczas nie eksploatowany, przeszło 12 
morgów obejmujący, położony w powiecie 
Liskim — jest do zbycia lub oddania do 
eksploatacyi pod przystępnemi warunkami.

Bliższa wiadomość w Biurze ogło­
szeń W. Grabowskiego w Krako­
wie przy ul. Wiślnej pod L. 7. (204-1-6)

§ U K M O
od złr. 1-20 za metr i wyżej. — Próbki 
przesyła na żądanie [53-18-J

■kład fabryczny sukna
„Zum weissen Lamm“ w Bernie.

SEROWNIA w CICHAWIE
poczta Niepołomice, 

sprzedaje w paczkach pięciokilowych znany pod 
wiflędem dobroci ser na sposób szwaj­
carski po cenie 60 ct. za kilo i llmbnrskl po 
68 ct. za kilo, za zaliczką pocztową. Opakowanie 
14 ct. Marka ochronna: (2369-15-20)

C i c h a w a  p. N i e p o ł o m i c e .

?Xa t  r HiUTZ"

C H O R O B Y  ZARAŹLIWE
N iedaw ne lab zadaw nione, skrofuły, choroby skórne (lisz­

aje , w yrzuty, s trupy , trąd ) i in n e  c ie rp ien ia  naskórne. 
p o w o d o w a n e  zanieczyszczan iem  (zepsuciem  k rw i.W rz ó d ', 
g ruczoły, reum atyzm , ran y , w rzody w ustach i w gardU 
nabrzm ienia, naroćle n a  k o le i, strum , niem oc i drugorzędni 
i trzec io rzędne peryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego.

Leczenie n iezaw odne i radykalne  chorób najbardzi*- 
zastarzałych  i na juporczyw szych , n ienatępu jącycb  prz 
żadną m etodą lekarską , leczą nie przez użyoie.

BISCUITS?" 0LLIV
Jedyne potwierdzone przez Akademjf Medyczną w Paryżu  

Jedyne upoważnione przez n a d  francuski.
Jedyne, jeJdch używają w npitalach Paryzkich.

2 4 , 0 0 0  F R A N K Ó W  NAGRODY NARODOWEJ 
L ekarstw o to , bardzo p rzy jem ne w sm aku, za lecane od 

la t przeszło 00 przez na jznakom itszych  lekarzy, ja k o  najsk u ­
teczn ie jszy  znany  dotąd środek przeczys czający  krew , je s t 
j. dynem  w całym  śwlecle, Jakie otrzym ało  w yżej w j m ie­
nione ty tu ły  i oznaki honorowa, oo dow odzi jego  znakom itej • 
skuteczności.

Pod dobroczynnym  w pływ am  tyeh biszkoptów  apet> > 
pow raca, funkeye żyw otne p rzychodzą do norm alnego stanu 
a po k ilku  tygodniach leczen ia chorzy  spostrzegają, ż 

• szystk ie p rzypad łości chorobliw e n ik n ą  1 zdrow ie, choób\

1 najm ocn iej podkopana przez zepsucie i zanieczyszczeni• 
krw i, przychodzi do normalnego stanu. j

Sktad  gU w nę:  « ) , RUf 01 W YOU. •  Pmndm.

Dostać można w Krakowie w aptek. pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego i Siedlec­
kiego, — we Lwowie w aptekach pp. K. Mikola- 
acha, Krzyżanowskiego i Nahlika. (145 32j_

Czcionkami Drukarni .Czasu."

Obrazki Świętych
tak w łasn ego  nakłada z polskiemt 
modlitwami, jakoteż i obce, poleca naj­

taniej i w największym wybone
KSIĘGARNIA KATOLICKA

Ora WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO
w KRAKOWIE. [3161-6-8]

P r z e s t r o g a .
Skradziono w Suchy los Boden- 

Credit 3% sery a 128 Nr. 67 i los 
Theis Regulierung 4°/0 serya 3199 
Nr. 53 — ostrzega się, aby nikt nie 
nabywał powyższych losów, bo są 
zakwestyonowane. (234-2-3)

Powróciłem z podróży i or­
dynuję jak dawniej.

Jan Dłużynski,
(229-2-2) lekarz-dentysta

w Krakowie, ul. Flory ańska 12.

Michał Stanis. BURY (Wielkopolanin)
W Altonie, (2889-14-24)

wysyła opłatnie woreczkach po 5 kgr.
MOKKĘ A R A B S K A ................ za złr. 7 20
JAWĘ Z Ł O T Ą .......................... „ „ 6-30
CEYLON PER ŁO W Ą ................. „ „ 5 80

PLANTACYJNA . . .  „ „ 5 3 0
JAWĘ B I A Ł Ą ...........................„ „ 5-30
KDHĘ ZIELONĄ..................................  „ 5—
CAMPINAS...........................................  „ 4-60
SANTOS...............................................   „ 4-20
MOKKĘ AFRYKAŃSKĄ . . . . „ „  4-—
Herbatę 1 kilo po złr. 1-75, 2-20, 3, 4, 5, 7, i wyżej. 

Adres: M. S. Bury, Altona via Hamburg.

Weba King.
Krótka trwałość płótna (wskutek ohemi- 

oznego błiobowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwa materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok , 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . .  złr. 7-— 

1 sztukę 88 oentym. szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j .....................................„ 8-50

1 sztukę 175 oentym. szerok., 16 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . „ 11-80 

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie łóżka 12-80
C e le m  p n e h o n a n l a  a łę  o  ( • ! ■ ■ -  

k u ,  p n e s y ł a m y  b e  a p ł a t n i c  p r ó b ­
k i  w sz y s tk ic h  g a tu n k ó w . (103-187-)

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Mr. 13 —14.

Wysiewki herbaciane
piękny liść, z najlepszych gatunków

herbat, rozsyła (2667-24-27)
I. gatunek po złr. 3'20 ( za kilo

II. „ „ „ 2-— j z opakowaniem
handel herba t, rum ów  i w iu p. f.

A. M. UKandl,
k r ó l .  p r a s k i  n a d w o r n y  d o s t a w c a  

w Bernie (Briinn).

M aryocelsk ie
Kroplo żołądkowe.

Ś to d e k  z n a k o m ic ie  d z ia ła ją c y  n a  w g zc lk ie g o  
ro d z a ju  c h o ro b y  żo łą d k a .

N ie z ró w n a n y  przy braku 
M arlen o c h ro n n a , a p e ty tu , s ła b o śc i ż o łą d k a , c u ­

c h n ą cy m  o d d ec h u , w z d ę c ia c h , 
k w a ś n y c h  o d b ija n ia c h , k o l ­
k a c h , k a ta r a c h  żo łąd k o w y ch  
g a g a c h ,  tw o rz e n iu  s ię  p ia -  

ku  m o czo w eg o  i k a m y k a c h  
p ę c h e rz u , p rz y  zb y teczn ó j 

ro d u k c y i fleg m y , żó łtacz ce , 
o b m ie rz ło śc i i w o m itach , p rzy  

ch o d z ą c y c h  z ż o łą d k a  bó- 
ch p ło w y , k u rc z a c h  lub  

u tw a rd z e n ia c h , p rz e c ią ż e n iu  
łą d k a  p o tra w a m i i n ap o - 

u n i, p rzy  ro h a k a c ii .  c ic r-  
i c u iach  ś led z io n y , w ą tro b y  
h e m o ro id a c h . 1'eiia tlako- 

|*iN«in S'» re n  to  w aus»tr. G łów ny  
s k ła d  u a p te k a rz a

K a r o l a  l l r a d y
w K rom eryżu  (K re in s ie r)  un M oraw ie w A nstrjri.

!>■> n a b y c ia  w w sz y s tk ic h  a p te k a c h . 
O s t r z e ż e n i e !  P ro w d z iw e  k ro p le  żo łąd k o w e 

m a ry o c e ls k ie  b y w a ją  c z ę s to k ro tn ie  fa łsz o w a n e  i  
i n a ś la d o w a n e . — W  dow ód p raw d z iw o śc i tych  |  
k ro p li p o w in n a  k a ż d a  b u te lk a  o b w in ię tą  być 
w o p a k o w a n ie  c z e rw o n e , z a o p a trz o n e  pow yżej 
o znaczonym  zu ak iem  o ch ro n n y m  a p rzy  k a ż  dój 
b u te lc e  z n a jd o w a ć  s ię  p o w in ie n  p rz e p is  uży­
w an ia  k ro p li ,  z w z m ia n k ą , *e d ru k o w an y  je s t
w d ru k a rn i  11. Ł u sk a  w K ro r* trry żu  (K re in s ie r .)

(186-23-52)

J. Pserhofera
pigułki czyszczące

krew (54-16-)

od dawna wielokrotnie uznany i przez 
wieln lekarzy publiczności polecony 
środek domowy na wszelkie nastę- 
pstwa złego trawienia i zatkania itp.

1 pudełko z 15 pigułkami 21 c. 
1 zwój z 6 pudełkami złr. 105.

Za poprzedniem nadesłaniem należy- 
tości kosztuje z opłatną przesyłką: 
1 zwój pigułek 1*35 iłr. 2 zwoje 
3*30 złr., 3 zwoje 3*40 złr., 
4 zwoje 4*40 złr., 5 zwoi 5*30 
złr., 10 zwoi 9-30 złr. Mniej uiż 

jeden zwój niemoże być poBłane.
J. Pserhofer, apteka „zum 

goldenen Reichsapfel“
w Wiedniu, I. Slngerstr. 15. 

Na składzie są wszystkie kra­
jowe i zagraniczne szczególności.

Dostanie w Krakowie w apt. Redyka,
VHH0VMBBSSRH9HE9ISI9H

Vina szampańskie
firmy fn e o r g ’C CsO llIet w Reims |

DOSTAWCY DWORÓW
Cesarzowej Indyi i Królowej Wielkiej Brytanii,

Króla Holenderskiego, [232-i-i2]
Następcy Tronu Angielskiego Ks. Walii,

we wszystkich pierwszorzędnych handlach win w Króltstwie, w guberniach zachodnich,
Ks. Poznańskiem i Galicyi.

Extra (demi - douxl Extra-Dry (sec: Cremant Rose (demi - doux).

Najlepszemi pudrami na twarz 
L e i c ł i n e r a  p u d r y  t ł u s t e

i
Leichnera gronostaj, (tłusty) puder.

Tych słynnych wyrobów używają z upodobaniem w najwyż­
szych kołach i pierwszorzędne artystki. Nadają one twarzy mb do­
dano piękne zdrowe wyglądanie. Do nabycia we fabryce: w B e r ­
l i n i e ,  Ś c h l l t z e n s t r . '  3 1  i we wszystkich handlach perfumeryj. 
Tylko prawdziwe w zamkniętych pusznach, na których spodzie wy­
drukowaną jest firma i znak ochronny

Mowość: „lein Spezi.“
Erinnerung an „Felix Schweighofer." Najlepsze pachmdło do chu­
stek do nosa we flakonikach po 1 złr. i 1 złr. 50 cnt. [159-1-6] 

T T p i p h n P ł *  fabrykant perfumów i chemik,
-*-*• - L c l t l l l l c l ,  król. belg dostawca nadworn. teatrów.

Ces. król. nadworna
odlew arnia dzwonów

pod firmą

PeterHilzerinWiener-Neustadt
poleca się do zamówień dzwonów i harmo­
nijnych dzwonków wszelkiej wielkości 
I rodzaju dźwięku. Poręcza się za oznaczony 
dźwięk każdego dz» onu. czysty harmonijny akord 
dzwonu i najlep. metal. Montowanie dzwonów 
z hełmami z kutego żelaza, przez oo można dzwonami 
łatwo dzwonić. — Zamówienia wykonywa jaknaj- 
szybciej, trwale i najtaniej pod hardzo korzyst- 
nemi warunkami wypłaty.

Harmonijne dzwonki ołtarzowe z silnemi bardzo dżwięcznemi dzwonkami: 
alpakowe z 4 dzwonkami po 14 złr., z 3 dzwonkami po 11 złr.; 
mosiężne z 4 dzwonkami po 10 złr., z 3 dzwonkami po 8 złr. 

Harmonijne dzwonki zakrystyjne z 4ma dzwonkami po 25 złr. 
Odznaczone i na wiedeńskiej wystawie powszechnej 1873 r. dwoma medalami za 

postęp, za dzwony do wiedeńskiego kościoła św. Salwatora ważące 260 cetcaiów; na wy­
stawie przemysłowej w Wiedniu 1880 r. złotym medalem.

D̂T*- Fabryka Istnieje od roku 1888. Dostarczyła dotychczas USB? 
dzwonów ogólnej wagi 1,150.540 kilogramów.

Z tego do W ied n ia  dla 31 kościołów 83 dzwonów ważących ogółem 80,069 kilogramów 
i 2 dzwony zegarowe dla nowego ratusza ważące 3,345 kilogramów. (201-1-12)

s H E i a i t i i n
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 

FECAMP we FRANCYI
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 

trawieniu i obudzający apetyt.
Jeden z najlepszych likierów.

Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała ^  •<
—  i A_ii—: _ —i-------------------- _-j_*się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi

VERITABLE LIQUEUR BENEDICTINE
Marques dćposees en France et i  1 Etranger

Isem głównie dyrygującego. (150-21-24)
Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 

w Paryżu, Boulevard, Hanssmann 76.
„Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składach na­

stępu jących  domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 
„wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy­
bornego likieru Bónódictine“. Dostać można w 
K ra ko w ie  u pp. J a n a  M ik i i  S p ., A.Haweł -  
k i ,  w cukierniach pp. E. H e n d r i c h a ,  F.K Kno-  
w i a k o w s k i e g o , P . M a u r i c i o  przedt.Rudolfi.

Dystylamia Opactwa w Fćcamp we Francyi wyrabia także:

ALKOHOL MIĘTOWY 1 PŁYN lROŚLINY M I O D O W I M  ZWANEJ
CMellsae des Benedictins) wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki 
i wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez

lekarzy francuskich i innych.
Znajdują się w Krakowie w trzech aptekach pp. W. R e d y k a ,  J. T r a u -  

c z y ó s k i e g o  i W i s z n i e w s k i e g o .  _______________________

Drogistów i

PARYŻ,

P u d e r  
s pe c y a l n i e

BIZMUTEM

Perfum

P r z e z  I G  l a t  w y p r ó b o w a n y  jako pewnie i szybko działająoy środek  leczniczy

w  g o ś ć c u  1 r e u m a t y z m ie ,
nerwowyoh bólaoh wszelkiego rodzaju, ogólnem osłabieniu mięśni, d rżen iu ,  sztywności 

członków, bolaoh w żabliźnionyoh ranach, porażeniach jest 
Herbabnego wyciąg z ziół górskich:

N e u r o x y l i n

M A R K ĘSCH UT

Świadeotwa oywilnyoh i wojskowyoh szpitali i słynnych lekarzy, tudzież liczne podzięko­
wania potwierdzają przez żaden inny środek niedotięgnięty niezawodny skutek tej esenoyi 

kojącej ból I służącej do wcierania. (42-3-4)
Cena 1 flaszeczki (zielono opakowanej) 1 złr., 1 flaszeczki sil­
niejszego gatunku (różowo opakowanej) na gościec, reu­
matyzm, porażenia złr. l - s s o ,  pocztą za 1 — 3 flaszeczek 

20 ct. więcej za opakowanie.
Tylko prawdziwe ze znabiem 

ochronnym jak obok! ^  
Centralny skład rozsyłkowy dla prowlncyi: 

(©Ijuuus hcrbabny wi'enB W IE M , A P O T H K M *  „ K I R  B A R I H H K R Z ie H E lT o  
^ --------— Jul. Herbabny, Weubau, VII., Haiserstrasse Kr. OO.

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt. i W. Redyk apt.; we LWOWIE 
Z. Rucker apt. „pod srebrnym Orłem“, P. Mikolasch apt., J. Wiewiórski apt. i H. Blumen- 
feld aptek , A. Sklepiński, J. Beiser; w BIAŁY J. Kolassa i A. Fuchs, R Keler; wBORSZ- 
CZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH B. Dembiński apt.; w BRODACH M. Reder; 
w CZERNIOWCACH Golichowski, Dr. J. Barber, W. Alth; w DORNA WATRA F. Fritsch; 
w DROHOBYCZU J. Aichmfillor, L. Dobrzyniecki; w GURAHUMORA E .  Botezat; w JA ­
ROSŁAWIU J. Rohm, L Grzymała, Wisłocki; w JAŚLE R. Palch; w KIMPOLUNG F. 
Fritsch: w KOŁOMYI J. Sidorowicz. E. Stenzel; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. 
Pawlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; w PODWOŁOCZYSKACH D. Schneider; w PRZE 
MYŚLU A. Mańkowski; w RADYMNIE A. Karpiński; w RADOWCACH p. Rossignon. A. 
Decani; w SADOGÓRZE Rubinowic'; w SĄDOWEJ WISZNI W. Włodzimirski; w SAMBO­
RZE J. Aleksiewioz; w SNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Liszka, J. Haber- 
mann: w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura; w TARNOPOLU H. Kahan«. F. Jamrogie 
wicz; w WILAMOWICACH F. Sehniider; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Da- 
dlec aptek.

l e  ś  ar iK
praktycznie i teoretycznie wszechstronnie wy-

śliwy i cbodowca zwierzyny płowej, poszukuje 
posady leśnika lub kontrolora. Łaskawe zgłosze­
nia przyjmuje pod lit. Jl. A . M. poczta Ty­
czyn pod Rzeszowem. (212 3-3)

Dr. JAN STERKOWICZ
otworzył biuro adwokackie

w  I o w y m  i ą c z n
w domu własnymf" (93-4-5)

Szampan
ze styryjskich bursztówek, zdrowy I 
smaczny, wyrabia po cenie 1 złr. wielką 
butelkę W. Hlntze w Petiuu (w Styryi). 
Skrzynka pocztowa na próbę, 3 butr I 
ki, opłatnie 3 złr. GO ct. (38-9-24

'Poszukujesiędom uf
f  w  ś ró d m itś c iu ,  w a r to ś c i  2 0 ,0 0 0  f  
; d o  3 0 ,0 0 0  z łr .  w . a .

i Z g ło s z e n ia  p rz y jm u je  B iu ro  |
I W g o  S try jeń sk ieg o  w  K ra k o w ie , I 

|  u l  B a to re g o  N r. 1 2 . (2 1 8 -2 -3 )  |

Rozsyłkę win
w  3 %  - l i t ro w y c h  —  b a rd z o  

p ra k ty c z n y c h  
oplatanych gąsiorkach

do w szystkich stacyj pocztowych
uskutecznia [3000 11-20]

SKŁAD WIN
JANA BAUMANA w BOCHNI.

C e n y  :
3S/, litra hegeleyskiego Nr. I. wraz z gąsiork. 2-30 
Ą  „ „ Nr. II. „ „ 2 50
3*/, „ „ Nr. III. „ ,  2-75
3*/, „ samorodnego „ „ 3-10
3% „ „ szlachetnego Nr. I. „ 3 60
8% M t Nr. II. „ 4-20
3’A „ maślarz I. putowy wraz z gąsijrk. 4-75
3% » » ! ! • „  » „ 6’—
3% „ „ HI.  „ „ 7 5 0
3% „ Tokajski Ausbruch V. putowy 12 -
3*/, „ Erlauer czerwony 2'45
33/, „ Gumpoldskirchner austryackie białe 2-60

Zam ów ienia natychm iast się uskutecznia.

Przyjemny i znacz, poboczny 
zarobek

mogą otrzymać panowie dobrej pozycyi wszel­
kiego zawodu i zatrudnienia przy odpowiednio 
rozwiniętej czynności przez odbyt patentowanego 
towaru, który wykazać może bardzo piękne wy­
niki i bardzo jest pokupny. Towar stanowi po­
trzebny przedmiot dla każdego domu, dla urzę 
dów. szkół, szpitali i t. p.

0V* Interes jest łatwym i wielce 
zyskownym. (153-2-2)

Panowie z rozległami znajomościami chcący 
objąć interes na własny rachunek, mają podać 
swoje adresy z dołączeniem poleceń pod 4. R. 
5550 do Rudolfa Hossę w Rerlinie S . W .

I S I

i w l ę t y c h
w największym wyborze 

1 najtaniej,
jak również

WSZELKIE INNE
artykuły dewocyjne

poleca

Andrzej Scbultz
w  Krakowie,

Rynek L. 32.

Zamiejscowe zlecenia natych­
miast załatwia. [3107-19-20]

Bona Polka poszukuje posady ca 
prowincyi lub w miej­

scu. — Wiadomość pod lit. Z. X. poste 
restante Strąków. (215-3-3)

MŁODY CZŁOWIEK BU CH A LTER
potrzebny Jest do zakładu fabryczne­
go w Hrólestwie od 1 kwietnia 1887 ro.u. 
Wymagana dokładna znajomość języka pohkiego 
i niem eckiego. — O f  rty z odpi ami świadectw 
nadesłać do Włocławskiej fabryki fa­
jansu Teichfeld A, Asterblum w Wło­
cławku, Gub. Warszawska. (211 S 3)

Ma karnawał.
Salon mód praktycznych

ulica Mikołajska L. 6,
zaopatrzony został w materyały na su­
knie balowe, oraz w wybór kwia­
tów paryskich. Zamówienia uskute­
cznia w najkrótszym czasie. (228-2-3)

K ra jo w e śro d k i
kosmetyczne i lekarskie.

Balsam Krakowski wzmacnia po­
rost włosów, odświeża i umacnia cebul­
ki, niszczy łupież, a zarazem przyczynia 
się do bujnego porostu.

Środek niszczący nadgrniotki. 
Pędzelkująe przez dni parę nadgniotki 
lub zgrubniałą skórę, pozbyć się można 
z łatwością narośli.

Płyn odświeżający powietrze. 
Niezbędny dla osób cierpiących lub chcą­
cych odetchnąć igliwiowem powietrzem. 
Rozwiany w pokoju, nadaje woń nader 
miłą balsamiczną.

Ziółka piersiowe Karpackie. 
Odwar z tychże usuwa katar, kaszel, 
zaflegmienie, łechtanie w gardle, cięż­
kość na piersiach i t. p. słabości. 

Gałęzowskiego proszek do zę­
bów. Ochrania zęby od psucia i usuwa 
z takowych materye szkodliwe.

Wino chinowe. Sporządzone z kory 
chinowej i wina hiszpańskiego, w zm a­
cnia siły i pobudza trawienie.

P ły n  przeciw odmrożeniu Miej­
sca odmrożone okładają się niniejszym 
płynem, a uleczenie rychło nastąpi. 

Kaukazki proszek niszczący wszel­
kiego rodzaju robactwo. (108 8-)
Do nabycia w aptece „pod Barankiem* 

Wiktora Redyka w K r a k o w i e .

S O O O O O O S i O i O O O O O O O O '

FABRYKA CHEMICZNO-KOSMETYCZNA
E D W A R D A  K I E R N I K A

M a g i s t r a  f a r m a c y i ,  
w Krakowie, Rynek główny Nr. 20, pałac ks. Jabłonowskiej,

poleca:

Piękne i białe ręce
będ$ z kremu roślinnego, — cena 80 cent.

O d m r o ż e n ie
ustąpi natychmiast z balsamu syberyjskiego, 

cena 60 cent. [115-9-50]
Brodawki

niszczy w przeciągu 3 dni IT rein .

WSZELKIE PASTY, PROSZKI, PŁUKANIA I PRZYBORY
DO TEGOŻ.

O O O O O O O O lO łO O O O O *

X y  l i d y  n ,
n oczyszczający natychmiast zczerni 
>y, nadając białość kości słoniowej, 

cena 80 cent.

Woda do ust Kiernika.
Wodę tę polecam każdemu, poparty wła- 

snem doświadczeniem.

Szczególnie przydatD e'd la niedokrew nych  i rekonwalescentów  
B. Strassnickiego

piwo słodowe zdrowia
analizowane pr/ez Wnjch Drów Karola J  K rzyżanow skiego , asystenta Wgo Dra Czyrniańskiego 
Prof, chemii w Uniw. Jagiellońskim — i Kratschmera Prof, chem i zastos. i hygieny orzy Uniw. 
w Wiedniu. Wypróbowane i zalecane przez Woych Drów: Radcę Dworu Prof. v. Bambergera, 
Radcę Lwom Prof. Brauna v. Fernwalda, Radcę Dw oru Prof. Th. Biilrotha, Prof. E. Alberta, Radcę 
Rządowego Schnitzlera, Prof. Hofmokla » Wiedniu, oraz powszechnie znanego lek a rza  < horób dzie­
cięcych Dra Rossenblatta w Krakowie. I W  Prospekta darmo. **VG

Główne biuro i  p iw nice: Wiedeń, Ober-DSbling, Nussdorferstrasse 29.
Główne zastępstwo dla Krakowa, Galicyi, Szlązka anstr, Bnkow.ny, Królestwa polsk i Rumunii, 

u Wgo Ignacego Ringelheima, Mag. farm. w Hrakowic. [1001 10 20] 
Składy u pp. aptekarzy: w Brodach u M. Kulaka i C Lateinara; w Czerniowcach u F Lan- 

genhahna; w Drohobyczu u Otcwskiego i Partyka; w Jarosławiu u J. Rohma; w Krakowie u 
Wł. Borkowskiego, P. Krokiawic/a, W. Redyka, E. Radlera. A Siedleckiego, T. Sobierajskiego, 

,J. Trauczyńskiego, K. Wilczyńskiego, K. Wiszniewskiego i Krautlera drog.; we Lwowie u T. Bei- 
sera, Z. Ruckera. K. Sklepińskirgo K. Krzyżanowskiego i A. Rappaoorta; w Podgórzu u J. Ska- 

s kalskiego; w Przemyślu u A. Mańkowskiego i Maszewskiego; w Rrzeszowie u A. karnińskiego, 
W. Miiirinera i Sp. i H. Wittmayera drog ; w Samborze u J. Aleksiewicza; w Sanoku . J. Zareai* 
cza; w Stanisławowie u A. Amtrowieza; w Stryju u L. Gartnera; w Suczawio u E. Liszki; w Tar­
nopolu u L. Fieisctimana; w Tarnowie u Wł. Uuodackiego, Kijasa i F. Węgrzynowskiego.

C. k. Generalna Dyrekeya austr. kolei państwowych. 
W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z S T

ważnego od Igo października 1886 r.
Odjazd z Podgória-Pfauowa

8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Żywca,
Nowego Sącza,

4 34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima, 
7-08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowe;'owego Są­

cza.
Odjazd z Tarnowa

2\58 popołudniu <io Zagórza, Żywca.
3-55 w nocy do Zagórza. Żywca, Orłowa.

Przyjazd do Podgóna-Płaszowa
912 przedpołudniem z Nowego Sącza, Sucbyi 

Skawiny,
10 48 przedpołudniem z Oświęcima. Skawiny, 

7-03 wieczór w Podgórzu 8 z0 w Krakowie z N 
Sącza, Żywca, Suchy, Oświęcima, Skawin?) 

Przyjazd do Tarnowa 
11-10 przedpołud z Żywca. Zagórza, (18145) 
11-30 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza.

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielska. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


